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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po
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Przedpłata w ynosi.

W MIEJSCU kwartalnie . 4 ***■ 60 cni.
miesięcznie i bO ont.
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Do Prns i Rzeszy niemi®0*1®!
E Francji . - . • • • •
e Belgii i Szwajosrji . . .
.  Włoch. Tureji i księstw Nad 
„ Serbii ..........................

v niuer pojedyńczy kosztu je 10 ot.
-':,atu«F. uniiiwsaimiiM

po 7 złr.
50 ot.

FruedplaH 1 ogłoctema pr*rt—4 ł  <
We LWOWIE bióro administracji .Gazety Bar.* 

a l i e a  K o p e r n i k a  1 * Ogło-jem- 
w Paryłn przyjmuje wyłącznie dla .Oazsty Nar. 
ajencja pans Adama, Roe Cldment 4, Paris; w Wie­
dniu Ottn Maas*, (Haazenstein at Vo*lerJ nr. 10, 
Walfijchvjsze, A. Oppelik, Stadt, StnbenL-ztej «. 
K . Dnkes, I. Biemergazse J . Bndolf Mofte, Bauer 
.tattj nr. 2., Henr. Bohalak, I. WaUcaila 14 
Maurycy Stern, WoUzeile 22; L. Danbe et Cemp. 
w Frankfurcie n. M; w W ara t* wie Bajohman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmuję się z» opłatę 6 ot. od 
miejsca obĵ toi* i jednego wierau drobny® drnsi*iiL

R e k la m y  w  rn b ry je  .S a d e i lu ie ' 
SO et. od - l i r s s a

L W Ó W d 20. stycznia.

(Drobne wiadomości austrjackie. — „Dworjański* 
bank moskiewski. — Z Egiptu).

W  okręgu wyborczym Królodworakim (K5- 
niggratz) odbył się w tych dniach wybór uzu­
pełniający poBła do Eady państwa z kurji gmin 
wiejskich w miejsce powołanego do Izby P»n0* 
hr. Harracha. Wybrany został kandydat czeski,
Fisera .

• •
Uchwalona prze* sejm górnoaustrjackf u- 

stawa o nadzorach szkolnych otrzymała sankcję
cesarską. ^

* *
Boku bieżącego przypada 100-letnia roczni­

ca nadania szlauncie moskiewskiej przez Kata­
rzynę II- t. zw. „dworjańskoj gramoty* tj. do­
kumentu, w którym opisane zostały przywileje 
szlacheckie. Tym aktem stworzoną została de 
facio w Moskwie szlachta, czyli t. zw. „dwo- 
riaństwo." Obecnie jako w 100-letni jubileusz,
car ehce uczcić tea akt swej poprzedniczki i
*,mierza wprowadzić w życie bank specjalnie 
dla szlachty przeznaczony, w którym rodowa 
szlachta mogłaby zaciągać pożyczki na 6 pręt., 
tn iest najniższy procent, jaki w moskiewokich 
bankach istnieje. Minister fiu.nsow Bnnge z >- 
0T .ł  wezwany p«»** cara, aby bank ów wypo­
ś c i  w dostateczne fundusze, ale odmówił z po­
wodu, *e skarb państwa mocno by na tern u- 
cierpiał. Mimo to car nalega »  ^ bec t̂  b« 
dzie musiał Bunge ustąpić od swego zdania.

a * *
Z Aleksandrji przez Londyn nadszedł tele­

gram, że jenerał Gordon wpadł w zasadzkę za­
stawioną przez Mahdiego. 0  wypadku tym miał 
donieść chedywowi niudir Dongoli. Jeżeli przy­
pomnimy sobie, źe już niejednokrotnie kazano 
umierać Gordonowi śmiercią męczeńską, to i do 
tej najnowszej wiadomości nie będziemy za wiel­
kiej przywiązywać wiary, a to tem bardziej, 
że niudir Dongoli znajduje się przy sztabie 
Wolseley’a, a więc i Wolseley’owi byłoby coś 
o tern wiadomo. Razem z Gordonem miał się 
dostać do niewoli Mahdiego także były guber­
nator Darfuru, Slatin bej, rodem wiedeńczyk. 
Otóż Stara Presse pisząc o tym wypadku do­
daje, że właśnie z powodu wzmianki o Slatinie 
bejn nie wierzy w całą tę historję. Slatin bej 
duatni się 4a  niewoli lŁcn liego przed lokiem, 
o AwM* ywłulwit  - w W iru ją
ftilubw mu się admio Mi l i H y . , a
newnością byłby także doniósł o tem rodzinie, 
tymczasem nic jej o tem niewiadomo.

Tymczasem Wolseley posuwa się naprzód, 
a o jego operacjach następujące mamy szcze-

Oddział jenerała Stewarta }%• bm-
do Gakdul. Ztąd, p o d ł u g  płanu Wolseley a, miał
się udać Stewart z całą ka^ a*“ W' - >
dyspozycji do Metammeh, zaś pułk Snami miał 
pozostać w Gakdul jako załoga dla pilnowania 
źródeł. Z  początku siły Stewarta rachowano na
5 000 ludzi tymczasem nie ma ich więcej nad 
UK& Między tem jest 360 huzarów z 19 puł- 
vu, 50 żołniersy m arynarki, wielbłądniey i ba- 
fena wielbłądowa z 6 działami górskiemi, tn-
6  40 inżynierów. W porównania z wojskiem 
i i i e  zeszłego roku jenerał Graham prowadził 
S i S i w  O m a o w i Digmie, sily_ Stewart* 8,  
bardzo szczupłe. Zastosowane są jednak do da­
nych o siłach Mahdiego, które zebrali pułko­
wnik Wilsen i major Kitschaner. Droga z Ga - 
dal do Metammeh jest bardzo przykra. Na dro 
d»e są tylko dwie studnie a kończy się ona 
hierokiem, żyznem pasmem ziemi, Nil obejmu- 
iaceB- Spodziewają się, że Mahdi, który pra­
wdopodobnie ile  jest poinformowany o ruchach 
Wolseley’a, niespodziewanie zostanie zaskoczo-

v Pułkownik W ilson otrzymał polecenie * 
Metammeh natychmiast ndać się do Chartum, 
Sm  rozmówić się z Gordonem i ustnie zdać 
sprawę W olseley'owi.

Podłng nowszych telegramów ma Stewart
oczekiwać w Metammeh na f n,el'ała. ® â e ł ’ 
który ma przybyć tam przy końcu lutego z 
Berbera łódkami, które jednak ma dopiero za

rekwirować. Sprawozdawca Standardu opisuje 
trzydniowy marsz przez pustynię Korti, jako 
nadzwyczaj uciążliwy O godzime 2. rano kołu 
mna rozpoczęła marsz, który trwał przez cały 

Maszerujemy, telegrafował z pod studni 
Howeyatt, do Gakdul, via Abu-Halfa i mamy 
nadzieję znaleźć tam jutro wodę dla zwierząt i 
ludzi. Na mały oddział, który pilnował w no­
cy studni, strzelano, ale zresztą nie natrafiamy 
na nieprzyjaciół. Po pustyni rozprószone są ma­
łe oddziały Arabów. Wszyscy noszą uniform 
Mahdiego, ale nie dowodzi to, aby byli wrogo 
przeciw nam usposobieni, niektórzy bowiem 
przychodzili do naszego obozu i sprzedawali 
ewce. Zapewniają oni, źe siły Mahdiego w Me­
tammeh są bardzo nieznaczne, ale trudno ; na 
ich opowiadaniach polegać, a kto wie czy nie 
spotkamy tysięcy nieprzyjaciół. Słońce podczas 
dnia mocno pali, a między 10. a 4. popołudnia 
ludzie i zwierzęta padają ze znużenia. Wielbłą­
dy jnż od półtrzecia dnia nie były pojone, a 
koniecznie potrzebują wody. Żołnierze sprzeda­
ją wodę po dolarze za szklankę, chociaż woda 
jest mętna i przypomina kolorem zupę grocho­
wą. Na szczęście Arabowie dotychczas nie ata 
kują nas. Gdyby próbowali przeciw nam kro 
ków nieprzyjacielskicn, nie moglibyśmy się da­
lej posuwać.u

Kotopondencje „Oaz. Nai.“
Warszawa d. 16. stycznia.

Obok rozkosznych wrażeń jakich doznają 
szczęśliwcy mogący zdobyć miejsce w Wielkim 
teatrze na przedstawienia paai Modrzejewskiej, 
nową rozkoszą dnia 14 b. m. napawały się 
uszy melomanów warszawskich, słuchając kon­
certu znakomitego czeskiego wirtuoza pana Ou- 
drzyczka, który przedstawił się nam jako nie­
pospolity wirtuoz o niepokalanie czystym to­
nie i technice nieznającej trudności, a przytem 
jako artysta traktujący oztukę ze stanowiska 
poważnego. Lepiej wykonanego koncertu Men- 
delsohna nie zdarzyło się nam słyszeć i Muzyka 
więc i występy pani Modrzejewskiej gą dzisiaj 
na porządku dziennym, a skoczne tany polek 
i walców, dolatujące uszu naszych z każdej re­
sursy, z każdego uiemal domu, gdzie pp. Fi- 
kalscy i Fikalskie składają hołdy Terpsyclio- 
rze i bożkowi karnawału, przerywane są brzmie­
niem pogrzebowych dzwonów zwiastujących nam 
to śmierć ś. p. Filipa Sulimierskiego, (o czem 
już donosiłem) to znowu zgou księgarza Ludwi 
ka Pollaka, Jana Gotty zasłużonego drukarza, 
to nakoniec i śmierć Łóiefa Łoskiegc, znanego 

rycin ttawnycn rytowników Jana 
TfŁ 1 ia*o t o T u n u ń w  bronił — W  chwili obe­
cnej spodziewać się możemy, że niebawem u- 
słyszymy znown złowrogi głos dzwonów, albo­
wiem Antoni Edward Odyniec jest konający 
Tak więc, jak widzimy początek roku bieżące­
go wcale nie obiecująco się nam zapowiedział, 
cc zaś dalej będzie to zobaczymy, dziś tylko 
to wiemy, źe wielka radość panuje w łonie 
członków moskiewskiego klubu i w salonach p. 
Siczebalskiego z powodu ciągłych konfiskat 
waszege pisma.

Wobec tego zaiste trudny cięży na mnie 
obowiązek zdawania wam spraw z tego co się 
tu dzieje, i nie chcąc waszego pisma narażać na 
ciągłe konfiskaty, mnszę o wielu rzeczach za­
milczeć, które nie światełko, lecz całe światło 
rzuciłyby na różne różności dotyczące nietyl- 
ko samej Moskwy leez i Austrji. Fakta, które 
dotąd podawałem i nadal podawać będę, nie sa 
bynajmniej zmyślane, owszem gą 0ne nainra- 
wdziwszą prawdą, której nawet Dniewnik War 
tzawtkii mezaprzenza, a na które własnemi o- 
czyma się patrzymy.

Pospieszna budowa fortyfikacyj warszaw­
skich, modlińskich i demblińskich, dalej obo- 
zów oszańcowanych pod Gąsocinem (przy kolei 
Nadwiślańskiej) pod Małkinią i Gąsiorowem 
(przy kolei Petersburgskiej) dalej obozu uforty­
fikowanego z samoistnemi naprzód wysuniętemi 
fortami pod Goniądzem (Goniądz, Knyszyn, 
Tykocin, w klinie utworzonym przez rzeki Na­
rew i Bóbr) między Ciechanowcem, Brońskieu 
Bielskiem, Dziatkowicami i Siemiatyczami (w 
klinie utworzonym przez Bug i Nurzycę) i przy­
czółku mostowego wraz z mostem na Bngu pod 
Włodawą, kędy poprowadzoną będzie linia ko­

lei z Brześcia litewskiego do Chełma, daje nam 
nietylko wiele do myślenia, lecz nadto utwier 
dza w przekonaniu, iż wszystko to dzieje się 
nie bez kozery

Pan Janowicz, właściciel majoratu Łuków 
(p. Janowicz prawosławny, odziedziczył majo­
rat po ś. p. bracie) mając silne plecy w Pe­
tersburgu, nie mało sadła zalał za skórę pp. 
gubernatorom, naczelnikom i- popom — prowa­
dząc ciągle z nimi wojnę i biorąc w obronę i 
to skuteczną do prawosławia zmuszonych wło­
ścian Ponieważ p. Janowicz w najfatalniejszy 
sposób psuł szyki gubernialnym siepaczom i po- 
puszkom, przeto na mocy prawa z d. 5. pażdzier - 
nik ■ 1884 r. pan jenerał-gubernator bez odno­
szenia się do kogokolwiek, zabronił mu pobytu 
w królestwie Polakiem a t o : „za szkodliwą dzia­
łalność między włościanami." Pan Janowicz o- 
puścił też Łuków, lecz na edjezdnem oświad­
czył „naczalatwu", źe nie żegna ich, bo powró­
ci niebawem, po to tylko, a\fj widzieć jak oni 
bez nadziei powrotu ztąd wyjeżdżać będą, aże­
by zaś t -n wyjazd ich rychło nastąpił, to po­
stara się oto w Petersburgu. I wątp ć nie na 
leży, że to uczyni chociażby tylko na podsta­
wie różnych dokumentów i f*atów, które na­
wet w Petersburgu akceptowane być nie mogą 
1 aie bywają 1

Dniewnik Wa^tzawski, jakby na powitanie 
Nowego moskiewskiego roku w nr. 2. swego 
zacnego pisma zaczął umieszczać „Otwartj list 
ultramontana katolika i Polaka do redaktorów 
ruskich i polskich dzienników." W liście tym 
mianujący się „altramoatanem i Polakiem* roz­
biera kwestję dlaczego pisma niemieckie, jak 
fleue f r .  Presse i Deutsche Ztg., * niemi pi­
sma moskiewskie Polaków i kjwciół katolicki o 
knowania rewolucyjne obwiniają; co autor w 
dalszym ciągu listu swojego powie, to łatwo 
się domyślać ze wstępu jaki jest pomieszczuny 
w nr. 2. Na dziś poprzestaję tylko na wzmian­
ce o tym liście, po ukończeniu jego, podam 
treść a zarazem pozwolę sobie porobić nad nim 
kilka uwag, które dziś już w sporej liczbie na 
myśl mi się nasuwają — nie przesądzam, lecz 
*daje mi się, że piszący teu list otwarty jest 
jednym z licznych niestety , moskiewskich Po­
laków."

Zapiski nienafciarza
z kongresu naftowego.

W niedzielę wieczorem zebrali się ucze­
stnicy zjazdu przemysłowców naftowych w gma 
cuu sejmowym w gościnnych salonach i>ana 
Marszałka, ażeby tam, w swobodnej pogadance 
to*..rajskiej zreasumować pomeKąd wjntki ofi­
cjalnych rospraw kongresu Zaproszenia do­
stojnego gospodarza zawdzięczam, ii  mogłem 
także wziąć odział w tem niezmiernie intere 
sojącem w swoim rodząjn żebranin towarzy 
skiem, i dziennikarskim zwyczajem spieszę też 
zaraz podzielić się doznanemi ważneniami z o- 
gółem.

Czynię to zaś w formie luźnych zapisków, 
ażebym z całą wiernością mógł tu powtórzyć 
słyszane zdania — z którychby myślący czy 
telkik mógł wysnuć sobie samodzielnie sąd o 
stosunkach galicyjskiego przemysłu naftowego, 
jak niemniej o właściwościach i poglądach 
najznakomitszych przedstawicieli tej tak wa­
żnej dla kraju naszego gałęzi przemysłu. Po­
zwolę sobie przytoczyć tu niektóre niemniej 
cenne zdania kilka poważnych osobistości z po 
z» grona nafciarzy, które jednak były świad­
kami rozpraw zjazdu, i sąd swój o nim wobec 
mnie objawiły.

* **
Zapytuję jednego ze znajomych nie-nafcia- 

rzy, a człowieka nader bystrego umysłu, co jest 
wedle jego zdania najważniejszym wynikiem 
kongresu ?

— Mowa pana Szczepanowskiego ze cJło 
body rungarskiej — odpowiada. Nie było w 
w meĵ  co prawda konkluzji, ale zawierała ona 
i .  Uderzające samodzielnością sądu twierdze

lacym wvhiT*!ił  *»« tak. 8*'‘rokim- znamionu-
zdaie mistrzów ^08r ł<iem' °  1,6 “ 1 się zdaje, mistrzowskie to przemówienie wywoła
niewątpliwie przewrót stanowczy w wyobra­
żeniach obecnych na kongresie nafciarzy o si­

łach, o wartości i o przyszłości tego prze­
mysłu.

Zaciekawiony tem zdaniem, idę pytać naf­
ciarzy o zdanie o owym wykładzie pana Szcze­
panowskiego.

— Panie — odpowiada mi jeden z nich — 
to co mówił Szczepanowski oddziałało na nas 
ożywczo, jak świeże tchnienie wiosny!...

Oho, myślę sobie, narciarz zaczyn* poety 
zować, to istotne czary jakieś. Słncham dalej:

— On jakby nas wyprowadził na górę wy­
soką i pokazał nam w dalekim krajobrazie przy­
szłość cudowną; ou nam powiedział, cośmy wła 
ściwie warci — że jesteśmy potęgą! Ale do 
tychczas nie chcieliśmy w to uwierzyć, nie mie­
liśmy zaorania ani do siebie, ani do tego daru 
przyrody, który mamy w ręku. Zmarnowaliśmy, 
przepartaczylismy dwadzieścia lat pracy cięż 
kiej. Od dwóch lat dopiero zabieramy się tro­
chę raźniej do rzeczy, lecz teraz * aową otu­
chą powrócimy do domu. Czujemy, źe czas nam 
pozbyć się roli suplikanta wieczn-go, źe nie po­
trzebujemy p r o s i ć ,  gdyż mamy prawo ż ą ­
d a ć ,  ażeby cokolwiek racjonalniej niż dotąd 
liczono się z naszemi potrzebami i żądaniami. 
Jeżeli bowiem nafta zapłaciła w przeszłym roku 
skarbowi samej akcyzy przeszło 1,300 OÓO zł. o 
prócz zwyzłych podatków, to bądź co bądź 
wart ten przemysł, ażeby państwo cokolwiek 
więcej niż dotąd szanowało tak cenny przed 
miot podatkowy. Prodakt, który dostarcza już 
teraz około sześciu milionów dochodu rocznego 
zasługaje także, ażeby i kraj cały iunem pa­
trzył na niego okiem, niż dotąd. A zresztą — 
jeżeli kapitaliści nasi wolą dać się fnpić ageu 
tom giełdziarskim, albo nawet w karty zgry­
wać się, niż włożyć jakąś sumkę w przedsię­
biorstwo nafcowe, to pal ich Lcho. Tyle, ile 
nas jest nafciarzy, damy sobie radę; prosić się 
o wspólników już nie potrzebujemy 1 Produkt 
nasz jest concurren^fdhig w pełnem znaczeniu 
tego wyrazu, gdyż co ao jakości jest nawet pod 
niektóremi względami lepszy od importowanego, 
a co do cen, to moglibyśmy z łatwością wy­
trzymać porównanie nawet z najtańszą naftą 
zagraniczną, jeżliby nie stawiano nam sztucz­
nych pizeszkód fiskalnemi szykanami i tary­
fami kolejowemi, ohliczouemi na korzyść obcego 
produktu. Minęły już jednak te czasy, kiedyś­
my, czując naszą słabość, żebrali o litość ; te­
raz już na tym punkcie stoimy, iż domagać się 
możemy śmiało, w imię interesu publicznego, aby 
galicyjskiemu przemysłowi naftowemu otwarto 
wolaą drogę do rozwoju, nabyliśmy już prze­
świadczenia, ż e t o  n a  p r a w d ę  s k a r b  o l ­
b r z y m i ,  k t ó r e g o  w a r t o ś c i  n i e  u m i e  
l i ś m y  s a m i  n a l e ż y c i e  c o n i ć .

— Raczcie mnie p»nuwie objasu.fi — py­
tam inną grupę usfoiarsy — jak się właściwie 
rzecz ma z konkurencją kaakazkiej firmy braci 
Noblów: czy ona istotnie jest tak groźną dla 
Galicji, jak o tem mówią powszechnie?

— Sami Noblowie — odpowiedziano mi, 
nie są straszni; to  b a n k r u c i !  Lecz prawdzi 
we niebezpieczeństwo dla tutejszego nafciarstwa 
grozi Z ’ strony tych, którym zaleźyć musi na 
utrzymaniu firmy braci Nobel & Comp. Bracia 
Nobel w Sztokholmie dorobili się majątku i 
znaczenia na fabrykacji dynamitu. Sprzedawali 
dużo tego towaru do Moskwy, i przy tej spo 
sobności nauczyli się, jak tam można robić in- 
teresa.. Wzięli się do eksploatacji rzeczywiście 
niesłychanie obfitych zafobów ropy na Kauka­
zie, na co otrzymali ze skarbu państwa zalicz­
kę w kwocie czterech milionów rubli. Zorgani­
zowali też prz dsiębiorstwo na tak olbrzymią 
skalę, że my nawet wyobrażenia o tem nie ma­
my: kllkunastomilowe rury do ściągania ropy 
z kopalni do dsstylarni, a ztamtąd do portu, 
pływające cysterny na morza i pociągi naftowe 
na wszystkich liniach caratu, kartele taryf .we 
dla swoich transportów, sięgające aż do Ham­
burga itd- Ściągnęli też bajeczne kapitały z ró­
żnych źródeł w swoje przedsiębiorstwo, i mó 
wią, że wiedeński „L&nderbauk" siedzi w kie­
szeni Noblów podobno z siedmiu milionami złr. 
Tymczasem interes, jak się zdaje, jest przeho­
lowany po nad naturalną swoją wartość, i ze 
szłoroczuy bilans wykazał około 150.000 rubli 
niedoboru. Dla podobnego przedsiębiorstwa jest 
to bardzo groźną oznaką. Ztąd też pocho­
dni, ii czynniki potężne, interesowane grabem! 
samami w otrzymania egzystencji firmy Noblów,

czynią teraz wszelkie wysiłki, aby ją ratować, 
a z nią i swoje pieniądze. I  w teu le i j  nie­
bezpieczeństwo dla Galicji. „Nordbahn* natu­
ralnie najpierwej dała się wciągnąć w kartel, 
mający na celu zupełne wyparcie galicyjskiego 
produktu z wiedeńskiego targu, w Węgrzech 
zanosi się na serjo na zamknięcie przystępu ga­
licyjskiej narcie przez podwyższenie dla niej ta­
ry ' przewozowycl na prywatnych kolejach, a 
kolej Karola Ludwika jeszcze nie zdobyta, ale 
już, już się chwieje pod naciskiem potężnyeh 
wpływów, protegujących firmę braci Nobel. To 
nas dobiłoby L. Nie bracia Nobel, ale ich p r o ­
t e k t o r o w i e  są dla nas straszni...

— Jak się panu podobał tegoroczny zjazd? 
— zapytuję jednego z destylatoró* nzjznAko- 
mitszych.

— Jestem zachwycony, proszę pana — no 
i gadali pięknie, lecz co najlepsze, że wczoraj 
(w sobotę) sprzedało się we Lwowie wiedndzie- 
siąt wagonów nafty — pojmujesz pan: .siedm- 
dziesiąt wagonów. To jest oardzo piękny re­
zultat !

— Jak panowie zapatrujecie się na kwe­
stję zorganizowania kredytu dla nafciarzy ?

— Dziwne doprawdy panują o tem pojęcia 
w kołach naszych finansistów 1 Koniecznie chcą 
anormować dla nas kredrt wedle powszechnych 
szablonów. Kredyt zaś d k  nafciarzy powinien 
być zastosowany do właściwości lego prze 
mysłn.

— Jakże to zrobić: czy macie tworzyć 
koła kredytowe, komitety cenzorów, lub coś po­
dobnego?

— Broń boże i Jeżeli k u , w  wtaśaie naf- 
ciari za nafciarza najmniej ekętnie podpieuj# 
weksle.

— Więc cóż ?
— Mnie ta rzecz przedstawia się w spo­

sób bardzo prosty. Mówią, ze Bank krajowy 
myśli o otwarcia kredytu dia przemysłu nafto 
wego, obiegają takią wieści, iż Bank aostro- 
węgierski zamierza wyznaczyć milion złr. do 
obrotu w tym interesie i t. d. Jeżeli to nie są 
bajki, to ja bym radził, aby w Kołomyi, w 
Gorlicach lnb w Jaśle, a może jeszcze i w trze­
cim jakim punkcie środkowym pobudowane du­
że baseny żelazne, do których możnaby przez 
lato zlewać uzyskaną naftę, a na dostarczone 
ilości produktu otrzymywać kredyt warrantowy. 
Tak' basen kosztowałby 80 — 100 000 złr. ale

fewną zwyżką procentu, doliczam-g* przy po- 
yczkach, amortyzowałby Się wyłożony na ten 

,*el kkpitał, f tażdy nafciarz chętuin ponosiłby 
tę zwyżkę. Warrantowy zaś kredyt dawałby 
wszelakie bezpiecz fistwo dla pożyczającego za­
kładu, a dla przemysłu naftowego Myłby po­
siłkiem rz-czywiście zdrowym Wekslami i ży­
dzi uam pomagają, ale to jest dla nas trucizną, 
nie pomocą.

T. M.

t
Dr. Tadeusz Żuliński,

(Dokużoaanie )

Nfezualiśmy człowieka, któryby w piękniej­
szej od niego harmonii łączył nczncie j róża­
na m, wiarę z wiedzą, obowiązek z poświęce­
niem. Nienawiść była mu zupełnie obcą, w ser­
cu zaś miłującem obejmował wszystkich ladri.

Jako lekarz wzywany przez chorych roda­
ków, nigdy nie odmawiał swej rady. Nieraz 
musiał się udawać w najodleglejsze punkte. o- 
ud musami, najczęściej jednak dia oszczędności 
chodził piechotą.

Niedość źe nie brał pieniędzy za leczenie, 
zdarzało się, że zastawszy chorego gdzieś na 
mansardzie samotnie mieszkającego, bez ludz­
kiej pomocy w chorobie, sam mu usługiwał, 
sam chodził po lekarstwa i jak zawsze Ubogi, 
dzielił się z nim swoim groszem, aby niezośta- 
wić brata tułacza bez środków do życia.

Śliczna ta, a niezwykła misja lekarza-do- 
broczyficy, uie trudziła go nigdy Spełniał ją 
przez lat wiele, a nietylko emigranci Polacy « -

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

Według opowiadania opisał autor „Marzycieli

F .e > ą tefa 1
(Ciąg dalszy.)

^  jednem oka mgnieniu *r o , . w
piekielny. Zaczęła się bieganina, r0***aca ^  
we z wszystkich stron się podnosiły, ktorf 
rany pozwalały chodzić, pędzili do okien ja* 
opętani I  niewątpliwie byliby się na dół zrzu­
cili, gdyby nie kraty żelazne, któremi na szczę­
ście okna były opatrzone.

Zakonnice na korytarzu, usłyszawszy co się 
w sali dzieje, zapomniały tym razem o suro­
wych przepisach klasztornych i przybiegły mi na 
pomoc. Ja sam widząc, że mój ubiór Frzaooaów 
najbardziej p rz e ttn ^ ^ , zrzneiłem najpierw 
czapkę, potem uniform, i w takim negliżu za­
cząłem ich uspokajać, w czem zakonnice i i»- 

mierzy gorliwie mnie wspierali. Jednych od­
rywaliśmy od okien, 4r,,gj6li przytrzymywał i ś 
my gwałtem na łóAfcaeh, mnym natykaliśmy •- 
ta, żeby nie wmesRzeU. on i c ie  widząc jnż

we mniePrOBaka, wzrok wystraszony ku drzwiom 
kierowali, lecz gdy i tam nie było więcej „śmier­
telnych huzarów" powoli zaczęli się uspokajać 
i w pół godziny dawny porządek został szczę­
śliwie przywrócony.

Taką to panikę spowodował między nimi 
sam widok pruskiego uniformu!...

Nareszcie mogłem się położyć , aby kilka 
godzin odpocząć.

n i .

Gorący był dzień, ale mnie było zimno, 
gdym nazajutrz zbliżał się do Nancy. Za pół 
godziny miałem wjechać do miasta, aby rozkaz 
spełnić. Jafc 8ję miało stać, o to nie pyta­
łem. Ponieważ położenie było więcej niż niebez­
pieczne, bo rozpaczliwe, przeto powiedziałem 
sobie, że zdaję wszystko ua los szczęścia. W 
sytuacjach jak ta , najlepiej nie obliczać, nie 
kombinować, nie przewidywać. Tam, gdzie tylko 
ślepy wypadek rządzi, rozum ludzki nic nie 
zdziała.

ToWśrzysze moi jechali za muą spokojnie, 
nąwet obojętnie. Byli to dwaj synowi* Bran­
denburgii, chłopy silne, rosłe, ryiawe... Po fran 
cUzku nie rozumieli, więc też żaden z nich nie 
pftrzebował wiedzieć ani gdzie, ani po co je 
dziemy. Mieli słuchać, i na tem koniec. Zresztą

czy potrzebowali o cokolwiek troszczyć się, 
skoro ich prowadził porucznik, który za wszy- 
seko odpowiadał?

Pcd miastem stanąłem na kwadrans, by 
koniom wytchnąć Potem zakomenderowałem; 
Marsck! i dobrym kłusem paściliśmy się środ­
kiem gościńca.

Nie wiem czy i inuym to się zdarza, leci 
ja niejednokrotnie robiłem na sobie doświadcze­
nie, źe każdego niebezpieczeństwa tylko wtedy 
się bałem, gdy było oddalone. Ilekroć zaś sta­
nąłem naprzeciw śmierci oko w oko, ogarniało 
mnie wtedy lawsze jakieś znieczulenie i zapo 
minąłem o bojaśni. Dopiero później, gdym z 
niebezpieczeństwa wybrnął, a jeno w pamięci 
obraz onego sobie odświeżał, doznawałem znowa 
uczucia strachu.

Przez całą drogę myślałem, co w Nancy z 
z nami się się stanie, lecz gdym nareszcie wje­
chał w pierwszą ulicę, przestałem wszyatkiem 
się kłopotać, a miałem w pamięci tylko rozkaz.

W  mieście było pełno ludzi. Z ich ruchów 
gorączkowych można było wnioskować, że spo 
dziewają się ważnych wypadków. Po obu bo 
kach głównej ulicy, w którą wjechałem, stała 
gwardja narodewa z bronią do nogi. Gdy nas 
tłnmy postrzegły, da? się słyszeć szmer niewy­
raźny. Nikt jednak nie uciekał, ani nikt nie

krzyczał. Wszyscy spoglądali na nas okiem wię­
cej zdziwionem, niż przestraszonem. Prawdopo- 
bnie wzięli nas za szpicę armii, która każdej 
chwili powinna była nadciągnąć. Ręczę, że jak 
tam byli, żaden z nich nie przypuszczał, aby 
trzech huzarów odważyło się na własną rękę 
Wjeżdżać do nieprzyjacielskiego miasta, w któ- 
rem mogli zastać kilka tysięcy zbrojnych. I  by­
ło ich najmniej tyle, jeżeli nie więcej, gdziekol­
wiek bowiem moje oko padło, wszędzie widzia­
łem gwardzistów. Broni jednak żaden z nich 
nie podniósł. Strzelać nikt im nie kazał. Stali 
więc w szeregach, odprowadzając nas wzrokiem 
pouurym.

— Gdzie tn jest merostwo? — zapytałem 
jakiegoś jegomości w cylindrze, który stał na 
chodnika. Teu jednak nic nie odpowiedział, tyl­
ko dalej na nas się gapił. Powtórzyłem moje 
zapytanie do kilku innych osób. Wszystkie mil­
czały- Zato wśród tłumu ezmer zrobił się gro- 
żuiejszy^Widząc, że z mężczyznami nie dojdę do 
końca, postanowiłem zaapelować do płci pię­
knej. Oko moje padło na kobietę wcale jeszcze 
młodą i przystojną, która z gwardzistami roz 
mawiała.

— Piękna damo! — rzekłem, konia przed 
nią wltrzymując — nie raczyłabyś mi powie­
dzieć, gdzie tu jest pałac municypalny ?

Uśmiechnęła się zalotnie, i rękę wycią­
gnąwszy odrzekła:

— Tam, przy tym placu 1 
Skłoniłem się jej uprzejmie i ns plac po­

spieszyłem.. Podczas gdym tam jechał ze sw ytó 
żołnierzami, tłum liczący głów kilki tysięcy, 
ciągnął za nami, aby się dowiedzieć, pocoMuj 
właśnie przyjechali.

Na placu uderzył mnie najpierw posąg naszego 
króla-filozofa Stanisława Leszczyńskiego. Przy­
znam się, że na teu widok zanudziło mnie koło 
serca. Piękną rolę odgrywał teraz Polak w tem 
mii-ście, w którem król jego nieszczęśliwy zna­
lazł gośc<nne schronienie! I  jeszcze inua myśl 
w głowie mojej powstała. A jeżeli cię pochwycą 
i na pierwszej lepszej latarni naprzeciw tego 
posągu powieszą, jak piękną wówczas będzie 
śmierć twoja! Myśl ta tak mnie przeraziła, że 
aby sobie dodać odwagi, potrzebowałem głośno 
przemówić

— Czy tu jest merostwo?! — krzyknąłem 
do najbliżej stojących, wyciągając rękę do bn- 
dynku, w którym domyśliłem się pałacu n u i -  
cypalneco.

— i !  tu! — kilka głosów równocześnie
odpowiedz* \ło.

(C. d. n.)



-dawali się aa tU fo , późrnej z»częli korzystać 
z jego rad i Francuzi. zwłaszcza, ie  byt bar*- 
d*o dobrym lekarzem i szczęśliwie leczył. Od 
Francnzów nie brał tasze, żadnego wynagro­
dzenia.

Z  czynności jego p iryzkicń przypominamy 
sobie, że wkrótce po przyoycin do stolicy Fran­
cji, wydał dzieło przez globie napisane p. t. 
„Duchowieństwo polskie wobec sprawy narodo­
wej1* — dzieło niezmiernie ważne poi wzglę­
dem trafności poglądu na powstojie i stanowi­
sko, > k ie  dnchowienstwo polskie zajmowało i 
zajmować powinno w obec sprawy narodowej. 
Test to przytem ważny przyczynek do dziejów 
1861—b3.

TedeUoZ Zaliński był w Paryża redaktorem 
wybornego pisma p. t. P d sk j, z którego kiżdy 
niemal artyknł z«&ługnje na przeIrak; był głó­
wnym współpracownikiem znakomicie redago­
wanego w ducha katolickim i polskim Wiara i 
współpracownikiem pisma Niepodległe źć, w któ- 
rem zamieścił stadjnm o Stiuzycu.

Jelnocześnie pisywał do pism naukowych 
lekarskich, zwłaszcza do Gazety Lekarskiej, w 
kiórej zamieścił opis przedmiotów Bztnki lekar­
skiej na wystawie paryskiej 1876 r,, i posłał 
kilka artykułów do Przeglądu Lekarskiego. Wy­
dał w tymże czasie nankową broszurę pod tyt 
„Ouel^ues mott au sujet <lu cerveau d’un Grand 
Bmse

Z Paryża przesłał na zjazd międzynarodo 
wy lekarski we Florencji w 1869 r. wniosek o 
zaprowadzenia równouprawnienia naukowych 
stopni lekarskich; inny zaś wniosek o zaprowa­
dzenia naaki higieny w szkołach, przesłał na 
pierwszy Ziazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie.

Dr. T. Zalińsk: był przez czas pewien pre­
zesem „Towarzystwa lekaizy polskich1* w Pa­
ryża, i redagował trzeci tom „Roczni*a* tegoż 
Towarzystwa, w którym zamieścił krytyczny 
rozbior dzieła p. t. „Fizjologia" przez dr. G 
Piotrowskiego

W  życia politycznem emigracji polskiej biał 
najczynniejszy ndział, i pracował gorliwie nad 
przeprowadzeniem organizacji całej emigracji 
polskiej.

Jako członek „Towarzystwa naukowej po­
mocy1*, wziął udział w praca*, filii tegoż To­
warzystwa, utworzonej dla wydawnictwa dzieł 
ludowych. Napisaną przez niego odezwę o spo­
sobie pisania dzieł dla ludu, polecamy uwadze 
wszystkich, nikt bowiem i lepiej ó 1 niego nie 
przedstawił warunków dobrej książki indowej. 
Odezwa ta wyszła w osobnej broszurze

W  innym Wydziale, mianowicie literackim 
tegoż Towa. zystwa, przyiętym został projekt 
dr Żulifiskiego wydania Plutarcha Polskiego. 
Rozprawa jego w tym przedmiocie wybrukowa­
ną została w *ilka lat potem w piśmie zbioro- 
wem Sobótka, odarowaubm Goszczyńskiemu.

Inna jego rozprawa p. t. „O stosunku A n­
tropologii do dziejów*, którą czytał w Paryża 
podczas wykładów, urządzonych przez Towa­
rzystwo naukowej pomocy, wydrukowaną zosu - 
ła w WarŁiawie.

W  Paryża należał dr. Żolifiski do „ (  hora 
polskiego*, który występował na obcnodach na­
rodowych powstań, miał bu wiem piękny teno­
rowy, głos i chętnie śpiewał.

Śpiew, muzyka i rysunek, do którego miał 
talent, były to jedyne jego zabawy. W pracy 
znajdował zawsze najprzyjemniejsze utrudnie­
nie, któro ma zupełnie wystarczało. Pracowi­
tość tez jego była na izwyrzajną.

W Paryża u ło ż y ł wraz z bratem Józefem 
„Towarzystwo słowiański, **, które miało na ce­
lu działanie pomiędzy Słowianami w myśl Unii 
Lubekkiej, a więc przeciwne panslawizmowi. 
Obcbód rocznicy półwiekowej niepodległości 
serbskiej, urządzony w Montmorency przez owe 
Towarzystwo, a właściwiej przez Znlińskicb, 
wypadł bardzo świetnie, /grom adzili się tam 
Polacy, Serbowie, Czesi, Słoweńcy i inne sło­
wiańskie narody. Wszyscy obecni, stanąwLay 
nad grobem Adama Mickiewicza, podali sobie 
ręce i wykonali przysięgę wierności i wzajemnej 
pomocy w sprawie niezależności każdego z sło­
wiańskich narodów. Pomiędzy przysięgającymi 
był Milan, dzisiejszy król serbski, wówczas je ­
szcze książę w młodzieńczym latach.

W czasie oblężenia Paryża rodzina żulifi- 
skich znajdowała się w mieście i mężnie zno­
siła głód i niebezpieczeństwa. Dr. Tadeusz był 
prze* rząd mianowany lekarzem pr*y Aatettancc 
Nationale i powierzono mu cyrku' Montr.uge, 
na który padały bomby oblęgających Prusaków.

Zamożniejsza ludność uciekła z tej części 
miasU, pozostała tylko ludność ubozsza i .oto  
tnicy. Do nich to chorobą złożonych i kałami 
pokaleczonych cnodził dr. T. Żuliński wśród 
gra la pocisków i niósł .m pomoc i ratuaeŁ 
Robotnicy prędko ocenili zacnego doktora pol­
skiego i pikochali go całem sercem. Nic od 
nich nie brał i od rządu n e enciał tez żadnego 
wynagrodzenia. Zadowolniło go suno spełnienie 
obowiązku ludzkości.

Poświęcenie swe przypłacił straszną cho­
robą, zachorował bowiem na szkorbut, który 
go trapił niemało.

Po ob’ężema znowuż ciężko zachorował 
Ledwo przyszedł do sił opisał O b l ę ż e n i e  
P a r y ż a .  Z dzieł polskich, jakie czytaliśmy
0 tym wielkim historycznym wypadku, żadne 
nie jest tyle zajmającem jak obszerny opis dr. 
Zulińskiego, drukowany w odcinkach Gazety 
Narodową, do której stale pisywał.

Odmienione stosunki we Francji, tęsknota 
do Polski i chęć pracowania wśród naroin. 
który całą dnszą ukochał, skłoniły dr. Tadeu­
sza Znlińskiego i jego brara Józefa, do prze­
niesienia się wraz z matką dc krają. W roka 
1871 puścili się z Paryż* w podróż i przez 
Szwajcarję, Monachium i Pragę przybyli do 
Lwowa.

Tntaj podwoił a nawet potroił już i tak 
rozległą swą czynność. Wydział krajowy, który 
w tę porę zostawał pod prezydoncją księcia Le­
ona Sapiehy, nominował go chemikiem . atolo- 
gicznym przy szpitala powszechnym. Na t*i 
skromnej lecz pożytecznej posadzie wytrwał aż 
do końca życia.

Praktyką lekarską podobni* jak na emi­
gracji zajmował się bezpłatnie. Tłumy chorych 
z miasta i z okolicy u sięga ły  jego rady. Dla 
nbogich wyrobników i włościan zawsze pny . 
stępny. był przez nich ,asc ich dobroczyńca 
szanowany.

Był lekarzem „Przytuliska*, ochronek, kia 
sztorn Franciszkanek i wielu innych religijnych
1 dobroczynnych instytncyj.

Jako lekarz „Towarzystwa gimnastycznego**, 
którego był zarazem wiceprezesem, dopełniał 
oględzin lekarskich nczniów gimnazjalnych, któ­
rzy uczęszczać mieli na gimnastykę, jako też 
oględzin tych dzieci, które się udawały na ko­
lonie wakacyjne. <=

Uwagi, jakie z powoda tych kolonip zamie­
ścił w Szkole, przepisy postępowania r uczniami 
na wsi i wreszcie pracowicie aioioir lekarsko-

higieniczne sprawozdania, nadało właściwy kie­
runek tej nowej, jaką są kolonie wakacyjne, in­
stytucji.

Każdego roku udawał się d'.a odpoczynku 
na sześć tygodni w Sanockie, gdzie przebywał 
zwykle albo w Barehach a swoich przyjaciół 
Winnickich, albo do Leszczowatego a również 
z nim zaprzyjaźnionego Edmunda Kraińskiego.

Był to tylko pozorny odpoczynek, bc i tu­
taj przychodzili do niego chorzy włościanie, 
żydzi i w ogóle wszyscy w okolicy potrzebu­
jący porady lekarskiej. Gdy jechał po dradze 
wy czeki w -ły  na niego matki z dziećmi chorami; 
często zaś chorzy zatrzymywali jego pojazd, pe­
wni, że ich nie odtrąci. Ponieważ apteki nie 
było w t sj okolicy, więc sam przyrządzał le­
karstwa dla swoich pacjentów.

Takie to były wakacje tego męża wielkiego 
serca, którego każda niemal chwila życia po­
święconą była pracy dla pożytku bliźnich swo- 
icn i kraju.

Przekonany o potrzebie ulepszenia u uas 
wychowania publicznego, usilnie pracował nad 
reformą higieniczną szkól i wprowadzeniem Hi­
gieny do wykładów szkolnych.

Taż sama pobudka skłoniła go do zajęcia 
się sprawami gimnastycznemi i założenia mie­
sięcznika Przewodnik gimnastyczny, którego był 
przei cztery lat redaktorem.

Zajęłoby nam zbyt wiele miejsra gdybyśmy 
opisać chcieli wszystkie jego starania, zabiegi i 
prace higieniczne. Wspomnieć jednak musimy
0 nauczaniu prz?z niego higieny w prywatnych 
zakładach wychowana panien, o wykładach 
mających na cela naukę zdrowia, mie* „nycn 
ratuszu, w stowarzyszeniu „Gwiazda11, pedago- 
gicznem i w innych.

3 y ł autorem petycji „Towarzystwa leka­
rzy galicyjskich* do Rady szkolnej o zaprowa­
dzeniu wykładów higieny w seminarjach nau 
czycielskich, szkole przemysłowej miejskiej i 
napisał drugą petycję do sejmu w imieniu te­
goż lekarskiego towarzystwa, którego był człon­
kiem, upominającą się w ogóle o reformę szkol 
ną. W petycji Towarzystwa politecnnicznego w 
tymże pzedmiocie sejmowi podanej opracował 
dział higieniczny.

^  Towarzystwie pedagogicznem I na zjaz­
dach iczarzj i przyrodników polskich wywo­
łał ważne uchwały o potrzebie n.nczania hi­
gieny. Kierunek zaś higieniczny wybrał z przy­
czyn fll-m ropijnycn i dla zasady, że zadaniem 
medycyny powinno być przedewszystkiem strze­
żenie zdrow ia, później zaś dopiero leczenie 
chorób.

Sprawę zaprowadzenia wydziału lekarskiego 
w uniwersytecie lwowskim on pierwszy por i- 
izył w memorjale przez siebie opracowanym, 
który następnie drukował w Dwutygodniku me­
dycyny publiczną.

Szereg rozpraw i artykułów jego pedago­
gicznych i lekarskich jest bardzo długi, również 
jak i odczytów jeszcze nied**ukowanych, które 
miewał na korzyść Towarzystwa św. Winaen 
tego a F am o, w Czytelni akademickiej, której 
był członkiem honorowym i w innych zakła­
dach dobra publicznego.

Wybrany na członka Rady miejskiej, nie o- 
pnścił żadnego posiedzenia. Roznieś pilnie u- 
częszczał do sekcji sanitarnej, w której był za­
stępcą przewodniczącego.

Przeprowadził w Radzie miejskiej wiele u- 
żytecznych uchwał, pomiędzy innemi uchwałę o 
desinfekcji i otworzenia posady chemika miej­
skiego .

Pełen odwagi w mówienia prawdy której 
nigdy pod korzec nie chował, wystąpił z od­
czytaniem referatu, wykazującego smutne na­
stępstwa znanego okólnika o wydaleniu ze szpi­
tali krajowych osób nieuleczalnych.

Zatarg jaki się z tego powodu wywiązał z 
Wydziałem krajowym był mu wielce przykrym, 
pociski zaó jakie nań miotał1 o podcięły jego 
zdrowie. Zniósł je  przecież wszystkie z tą go­
dnością, jaką daje czyste sumienie i mocne prze­
świadczenie.

Do zasług największych zaliczamy walkę 
jaką prowadził z błędnymi kierunkami i wete- 
cznemi zasadami w polityce, w literaturze i w 
życiu narodowem.

Reakcja oparta n_ oportunizmie, nietoleran­
cja, wypieranie się z&Bad patrjotycznych osła­
bianie blasku ideałów narodowych, pozytywizm
1 materializm „kosmupuli tyczny, miały w nim 
silnego przeciwnika. Zwalczał je bronią powa­
żną nauki i doświadczeń.*.

Jego polemikę z stańczykami i pozytywi­
stami możn-by za wzór przedstawić szlachetnie 
i z godnością prowadzonej walki, w której ude 
rzał zawsze w złe, osoby zaś oszczędzał.

W Ruchu literachm, który redagował wspól­
nie t  Agatonem  wille rem, pisywał artykuły wiel 
kiej wartości o najżywotniejszych kwestjach w 
narodzie naszym.

Zebrać te artykuły i wydać je razem, by­
łoby to przysłngą dla sprawy narodowej, zdro­
we bowiem, życie dające zasady, szerzył za ich 
pośrednictwa m.

W  notatkach naszych mamy zapisanych 
89 tytułów dzieł, broszur i rozpraw, które wy­
szły z pod pióra dr. Tadeusza Źalińckiego. .

Gdzieindziej podamy je wszystkie. Tu tylko 
przytoczę tytuły niektórych jego dzieł i bro­
szur, ażeby dać pojęcie o ważności przedmio­
tów, jakie go zajmowały.

Oprócz wyżej wymienionych prac, do naj­
ważniejszych należą: „Zasady teorji jestestw 
organicznych Jędrzeja Śniadeckiego, ocenione 
ze stauowiuka dzisiejszych pojęć fizjologicznych*. 
Znakomite to dzieło dr. żulińskiego, wspomnia­
ne z pochwałą przez dr. Szok&lskiego, wyszło 
w rocznikach Towarzystwa przyjaciół nauk w 
Poznaniu (którego był członkiem) i w oddziel 
nej książce. „O obecnym stanie fizjologii i jej 
przyszłości1* (Lwów 1873); „O trzech sferach 
życia ludzkiego i wiajemnem ich oddziaływaniu 
na siebie (Warszawa 1873); „Nasi pozytywiści*; 
„Nasi uczeni** (Lwów 1874); „ “Wiara, i wiedza1* 
(Kraków 1875); „Nowe stndjum nad Syrokomlą* 
przez Spasowicza, oraz „Romantyzm i jego skut­
ki1* przez F. K., krytyka (Lwów 1878), „■) dzi» 
łaniu kofeiny i teiny* ja to  też kawy i herbaty 
na nslrój ludzki i zwierzęcy; „W  obrońie nau­
czania hygieny w zakładach naukowych** (Lwów 
1881); „Ruch mięśniowy i wpływ jsgo na zdro- 
wie“ (Lwów 1883); „Wychowanie i oświata* 
(Lwów 1872); „Kilka słów do etnografii Tu- 
cholców i mieszkańców wsi wołoskich w sanoc­
k i m“ (W  zbiorze wiadomości do antropologii 
krajowej, wydanej staraniem Akademii umieję­
tności w Krakowie); „O literatnrze z dni krwa 
wychM.

Poprzestajemy tymczasem n i tym wyciągu.
Jak -  życin t,*k i w pismach jego nie ma 

nic dla próżnego efektu. Prawda je natchnęła, 
bo przekonanie płynące z miłości Bogą, ojczy 
zny i indzaości.

Zawsze jednakowy w słowie i w czynie, ni­
gdy nie zwątpił w Boga, w Polskę i w<«wy- 
cięztwo prawdy.

Człowiek doskonaty, o ile człuwiek dosko­
nałym być może, Polak wzorowy, dr. Tadeusz 
Żulifigzf był ozdobą naszego narodn, a pamięć 
jego pozostanie na zawsze dla ładzi nczciwych 
pociechą i przykładem.

Takiego to męża stratę opłakujemy dzisiaj!

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dla opiekf i rozwoju górnictwa i 

przemysłu naftowego w Galicji.
P. Skrzyński, mając na względzie konie­

czne algi dla naszego przemysłu naftowego, poi 
stawił wniosek następującej treści: Poleca się 
Wydziałowi Towarzystwa naftowego, ażeby po­
starał się nzyskać zniżenie podatku konsnm- 
cyjnego z 6 złr. 50 ct. od 100 kilgr. przynaj­
mniej aa 4 z ir , lab ewentualnie podniesienie 
cła o i  nar y  zagranicznej o 2 złr. na 100 klg., 
a przynajmniej o 1 złr. od surowca zagrani­
cznego. Wniosę* ten został przyjęty, podczas 
gdy inne, dalej idące wnioski, co du zniżenia 
pod&tkn do połowy, upadły.

Wniosek dr. Olszewskiego, sekretarza To­
warzystwa i redaktora Górnika, podnoszący 
sprawę wydawnictwa tego pisma i podziękowa­
nie Wydziałowi krajowemu i sejmowi za sub­
wencję, odesłano do komisji budżetowej.

D^lej omawiano bardziej tecnniezne kwe- 
stje, odnoszące się do przemysłu naftowego, a 
mianowicie systemy wiertnicze, których jest 
dwa: system kanadyjski i Fabiana.

Z obszernej dyskueji, jaka się wywiązała, 
notujemy wniosek br. Rhade, żądający wybo.u 
komisji, ktoraby 3ią zajęła założeLiem przy ja­
kiejś więkczej kopalni szkoły dla wiertników we­
dług systemu kanadyj,kugo. Wniosek ten rem 
większej l -brał wagi, o ils że marszałek, dr 
Zyhlikiewictf, gorąco myśl tę pow iu ł, obiecując 
imieniem Wydziału krajowego uczynić wszyst­
ko, by szkołę tak<t utrzymać, skoro tylko po­
wstanie.

Po załatwieniu spraw, dotyczących we­
wnętrznych spraw Towarzystwa, przystąpił L. 
Szczepancwszi do omówienia stoencków handlo­
wych nafty.

ZeDraue przezoń daty statystyczne wyLa- 
zały niedostateczność naszej organizacji prze­
mysłowej i handlowej wobec znakomitego jej 
rozwoju w Ameryce a nawet na Kaukazie. Zda­
niem mówcy, jest potrzeba światła naftowego 
miarą światła umysłowego D-rodu, tern więcej 
więc obawiać się naieźj konkurencji ze strony 
nafty kankazkiej, ponieważ Mosawa bardzo 
mało Lftfty spotrzebowuje. Przykładem sztucz 
nego ułatwienia produkcji naftowej jest Ame­
ryka, gdzie organizacja przemysłowa umożliwia 
przechowanie w olbrzymich rezerwoarach dwa 
letniej prodazeji, podczas gdy a nas zdorunoby 
przechować zaledwie zapas kilk nuastodniowy. 
Na Amerykę zapatrzył się Kaukaz. Dlatego 
działanie nasze pow.ano byc pospieszne. W tym 
celu stawia mówca wniosek wysłauii depuiacji 
do Wiednia, któraby się starała u odnośnych 
władz o obniżenie taryf kolejowych, a zarazem
0 poprzednio uchwalone zniżenie podatku kon- 
sumcyinego. W dyskusji, jaka się nad tym 
przedmiotem wywiązała, brali udział pp. Fibicz
1 Teleżyński, żądając, by wydział postarał się 
przeszkodzić saw»rciU między kolejami zagra- 
niezusmi a galicyjskietni kartelu co do przewo- 
*u nafty, dla naszej produkcji bardzo nieko- 
rzystnegb.

Na wniosek p. Lewakowskiego uchwalono 
wzmocnić wydział dwoma człoukami i dwoma 
zastępcami.

W końca achwslono zamianować pi mini­
stra rolnictwa Faikenhayna członkiem houoro- 
wym Towarzystwa, wriąć udział w powszechne, 
wystawie w Antwerpii i wystosować petycję do 
ministra handlu z żądaniem utworzenia rf 
Izbach handlowych i przemysłowych Gali^i 
osobnych grap dis górnictwa naftowego.

Po wyczerpania porządka dzieniego zam­
kną! przewodniczący o godzinie 4%  walne zgro­
madzenie.

Następne zgromadzenie odbędzie się na wio­
snę w Kołomyi

W  sprawie banku austro- 
Ayęgierskiego.

3.
Przyczyny potrzebnych zmian i uzupełnień 

w administracji Banka austio-węgiera*. są na­
stępujące :

Jeżeli Bank aastro-węg ma oyć rzeczy­
wiście instytucją ponmeną, uwzględniającą sto 
sanki ekonumiczne i obrutowę całego państwa, 
a zatem i poszczi gólnych Krajów, to trndno so­
bie wyobrazić, jak maże dalej pozostać główny 
zarząd (dyrekcja) we Wiedniu bez odpowiedniego 
związku z krajami, t. j. bez żadnego bodaj do 
radczego organu krajowego, na którego opinii 
i sprawozdaniach w poszczególnych kwestjach 
polegaćby można Takich organów jak r p 
proponowana kraj. Rada administracyjna i fi­
lialne Rady cenzuralne nie zastąpią inspekto­
rowie o l  czasu, do czasu z Wiednia wysyłani, 
aa naczelmcj filij, w których ręce niewłaści­
wie złożono dotąd cały nieograniczony zarząd 
po filiach.

Naczelnik fi'ii, czasem obcokrajowiec, ufeo- 
beznany należycie z miejscowem1 i krajowemi 
stosunkami — postępować musi z obawą albo 
obojętnie a częstokroć nezwwjiędnie, wprowa­
d z a ć  zbytecz"e rygory, w skutek czego wpada 
się często z jednej ostateczności w drugą, z 
Krzywdą nieraz najlepszych firm i inte.eseniow, 
jak to właśnie nojjaskrawićj przy eskompcie 
wekslów w Stanisławowie i niedawno we Lwo­
wie, a ostatecznie w Pradze — gdzie zajdzie 
strrta około 2 milionów zł. — się okazało.

Dotychczasowe mylnie zwane kolegia cen­
zorów yo filiach — atładające się zwykł s z 
kilkunastu OBÓb — nie są zorganizo* ane jakby 
potrzeba w pewne poważno ciało, funkcjonu­
jące gremialnie z przewodniczącym n* czele 
w obecności komisarza rządowego, z pewuym z 
góry określonym zakresem działania, lecz ci pp. 
cenzorowie służą naczelnikowi filii * ył^oznie 
do opiniowania przy cenzurze wekslów, du h.tó 
rej naczelnik według własnego uznania lub u- 
pi dolan a — powołuje po trzech lub czterech; 
chociaż i najlesze opiniowanie cenzorów ua nic 
się nie przyda, skoro naczelnikowi słn^y pra­
wo odrzucenia wekslu bez względu n opinię 
cenzorów, przeciw czemu zwykle nie pomoże stio- 
nie radne odwoływanie do dalekiej dyrekcji we 
W iednia, na miejscu zaś, lub w kraju nie masz 
dotąd żadnej instytucji, dio której «  rakich ra­
zach w pierwszym rzędzie odniegćby się i spra­
wiedliwość uzyskać było można.

Stanowisko zatem honorowe pp. cenzorów 
schodzi wobec dzisiejszej organizacji i nieogra­
niczonej prerogaty ay  naczelnika, do rzędu funk- 
cyj bardzo problematycznych, jeżeli nie pod' 
rsędnycn, zmiana więc co cb funkcyj teraźniej­
szych mby kolegiów cenzorów f rozszerienie 
tychże zakresu dutłania, okazuje się niezbędnie 
potrzebną.

Jakkolwiek zresztą nie da się zaprzeczyć, 
ze zachowanie wszelkiej możliwej ścicłości i 
przezorności przy eskortowaniu wekslów i t. p. 
jak w ogóle we wszystkich sprawach pienięż 
nych, jest potrzebnem, wszelako pozostawienie 
ostatecznej i bezwarunkowej decyzji co do od 
riucenia wekslów w ręku samego naczelnika 
filii, jest wielce niewłaściwem i prowadzi du 
nieuzasadnionych sekatur, albo i nadużyć; z po­
rządku rzeczy powinno do niego naleiyć, co 
najwięcej, prawo wstrzymania cenzurowanego 
wekslu od wypłuty, w którymto wypadku po­
winien naczelnik z urzędu pciać komitetowi 
cenzuralnemu na następnem posiedzenia pise­
mnie motywrwene wyjaśnienie powodów wstrzy­
m ali- wekslu oa wypiaty do wiadomości, po 
czem strona mogłaby odwołać się do filialnej 
Rady cenznralnej, i t d.

Dzisiejszy statat Banku auetro - węgierek, 
dopuszcza odwołanie się tylko większości komi­
tetu ceifłury do dyrekcji we Wiednia przeciw 
odrzucenia weksla przez naczelnika, wbrew opi­
nii cenzorów,, lecz odwołanie takie piawie nigdy 
me następuje, bo cenzorowrie nie mają w tem 
żadnego interesu wsławiać się aż do Wiednia 
ze poiejącym weksel ao eskomptu i wolą za­
chować obojętność lub miłą zgodę z naczelni­
kiem, a porającemu Barnem u jest w takim ra»ie 
wszelka droga odwołania zamkniętą; więc tyiko 
filialna Rada ceuzuralua meże wypełnić lukę i 
oceDić należycie postąpienie pp cenzorów i na­
czelnika; przeciw orzejzeniu zaś filialnej Bady 
ceiizuraluej mógłby każdy interesowany odnieść 
8i d ) kraj. Rady administracyjnej, naczelnik 
zaś do dyrekcji we W iedniu, która mogłaby 
ostatecznie — na poasUw.e zebranych re.aren 
cyj — podług słuszności decydować.

4.
Niemniej należałoby znieść dotychczasową 

tajemniczość w oznaczenia wysokości lab za­
stanowieniu kredytu eskontowego dla pojedyn­
czych osób lub firm, a przeciwnie L&leży mały 
stosunkowo wyznaczać kiedyt, ale każdego o 
triu zawiadomić, aby wiedział jak się zarządzić 
i żeby mógł się uujątkono bliżej wykazać, je­
żeli żąda wyższej kwoty kredytu; co wszystko 
celem uzyskaniu większej pewności dla sunego 
Banku i uniknienia strat jedt wskazanem.

Przedstaw)wszy poprzednio najgłówniejsze 
powody do koniecznych zmian w ustroju admi­
nistracyjnym B anku austre • węgierskiego ze 
względu na najważniejszą gałęż czynuuśei, tj. 
eekoufu wekslowego, przytaczamy poniżej cyfry 
wykazujące wysokość użytkowanego przez Bank 
kapitała obrotowego (dotacji) w poszczególnych 
krajach Przedlitawii na eskont wekslowy i za­
staw pap., rów wartościowych z końcem rokn 
1683, i tak :

Ż końcem roku 1883 było umieszczonych 
w Austrji wyższej i niższej 78-5 milionów złr 
w i zecnai n 3u 0 „ „
w Morawii 14-0 „ „
w Galicji 7 0 „ „
na Szląsku 3 6 „ „
w Styrji a-6 „ „
W  Tryeścte 3 0 „ „
ua Bukowinie 13  „ „
reszta poniżej miliona z łr . 2 4 „_______„

be,sen 144 0 milionćw łr.
Jakkolwiek na pierwszy rzut oka wydaje 

się, że Galicja jak zawsze, tak i co do dotacji 
ze strony Banku „ustro węgierskiego jest upo­
śledzoną, zostawiamy statystykom do wykaza­
nia, o ile w proporcji Galicję w powyższym 
względzie faktycznie nii Słusznie pozostawiono 
w ty le , my dodamy tylko uwagę, iż ze wzglę­
du ua potrZcDy państw-, jakuteż pojeu>_*zjch 
krajów w ogólności — nie wyłączają** Węgier— 
zachodzi kon.eczność upoważnienia Banku aUStro- 
wtgierskiego, ażeby mógł w przyszłości do dzi 
siejszych 200-milioców złr. przynajmolej o 100 
mil. złr. więcej banknotów oez pokrycia meta­
lowego wydać, zwłaszcza, że zapas metalowy 
tegoż Banku razem z kapitałem akcyjnym i fun­
duszem rezerwowym wynosił z końcem r. 1883 
około 320 miljonów zir., wydane banknoty zaś 
dochodziły wszystkiego do 380 mil. z ir . bez­
pieczeństwo natomiast byłoby dostateczne, cho­
ciażby powyż wymienione aktywa wynosiiy 
tylko połowę wydanych banknotów ; rozchodzi 
się głównie — jak już przytoczono — o ja 
waieiszą i więcej do systemu .utonomicznego 
poszczególnych krajów zastosowaną administra­
cję Panka, co temnż tylko większą powagę i 
pewność w obrocie nadać może.

W  końcn co do interesów fiskalnych pań­
stwa, jakie się łączą z odnowieniem powyższe­
go przywileju, zauwazyć należy, że zwyżki zy 
sków aastio węgierskiego Banku ponad ozul 
czoną — ostatnim dopiero pi zywiiąjem — mi­
nimalną stopę dywidendy od akcyj, to jest 
po 7 od sta, były dotąd nieznaczne i a 
przecięcia zaledwie po sto tysięcy złr. rc 
cznie pozostało rządom austro - węgierskim 
do podziału podług skali 30 i 70 prc., z czego 
się okazuje, że stopa minimalna dywidendy po 
7 od sta, przy dzisiejszej — tylko w bardzo 
amiarkOT anj sposób możliwej fruktyfikacji po 
ważniejszych elektów, do jakich niezaprzecze- 
nie akcje towarzystwa Banku austro węg. za­
liczyć należy, jest jeszcze za wysoką, i takową 
aż do stopy co najwięcej po 5 od sta obniżyć- 
by n ieżało

Jest to atoli rzeczą rządu, i ten zapewne 
odpowiednio bronić będzie interesów Fańsiwa; 
my staraliśmy się o ile nam było możhwem — 
wykazać potrzebę zmiany w organizacji Bantu 
głównie co do filij prowincjonalnych, ażeby ta 
kowe — jak się niestety tu i owdzie dzieje — 
nie były etapami zakamieniałych systemów ib- 
solntnych. albo wyłączuem źródłem nieniężnem 
dla wielkich banków i szamnycii firm przemy 
ałuwych, lecz swoją przystępnością w postępo­
wania jak najbardziej odpowiadały rzeczywistym 
wymogom ekonomicznym poszczególnych kr»- 
.6w i stały się chocby z. pomocą miernego a 
eaniego kredytn prawdziwą opiekańczą dźwi­
gnią handlu i przemysłu — a jak u nas głó 
rrnie industrj rolniczej i drobnego przemysłu.

Nowe pismo ruskie.
RuainJ na Bukowinie zrozumieli, iż oprsez in­

teresów ogólno-rnskioh, są jeszeze sprawy wyłącz­
nie bakowińsko-ruszie, których prasa flicy jska  
nie aastępoje 1 zantępnwać nie może i którfc po­
trzebują miąjeeowero ergann.

Zrealizowanie tej myilż wita c*»ilowieeka 
Gaz■ poi., jako pożądany objaw narodowej pracy 
pobratymców, a dla zaznijomlenia czytelników pol­
skich z kierunkiem nowego piima, poduje program, 
jaki w prsidncowie pierwszego numeru zamieściła 
redakcja Bukowiny. Skreśliwszy w krótkich sło 
wach ogólne znaczenie p i^ y  w społeczeństwie, 
Bukowina tak pis>< •

„Wszystkie uarod, oświecone oddawia juł po­
znały i zrozumiały wielką doniosłość dzieasikur- 
stwa. Znaczenie tej dźwigni i my, bukowińscy Ru- 
cinfi, poznaliśmy; ale z powjdn rozmaitycl nieprzy­
jazny h stosunki w trudno nam bjdo iuaćsię dzia­
łalności w tym kierunku. Obeenie dopiero nadeszła 
cc.dav.uu oczekiwana chwila. Zebrała sią garstka 
szczerych i gorącą miłością dla (udu paiająoych pa­
triotów i położyła prerwsze podwaliny wielkiego 
dzieła, zakładając pisemko Bukowina

„ Bukowina więc spełniać będzie powyższe za­
danie dla bnkowińskioh Rnsinów, a jedynym celem, 
iedynem pragnieniem jej założycieli je s t: podnieść 
i i ki lad tntejesy do tegu stopni: moralnego i umy­
słowego rozwoju, na jakim stoją inne narody mo­
narchii anstijackiej.

'ukow.nti będzie przeto na pierwszem miej- 
sen omawiała sprawy, stojące w ścisłym związku 
se stosunkami naszegu ludu i jego rodzinnego kra­
ją, Bako winy; atoli nie omieszka ona od oza.z do 
czasu zamfejzci&ć takż3 wiadomości o życiu urny 
słowem galicyj.Liej, węgierskiej | ukraińskiej braci 
naszej, należącej do jednej i tej .amej whlciej ro­
dziny wiernych synów wspóinej mzztj Matki __
Rań.

„Nlemn:ej zwraosć będsie uwagę na sprawy 
innych słowiańskich braci, sw>asscza tych, z któ­
rymi los przeanaosył nam żyć na jednej ziemi 
dzielić z' nimi radość i smutek i dni szesęieU.

„Wobec reszty niesłowiańskich mieszkańców 
ULizej monarchii pragniemy zachować się przyja­
źnie i żyć z nimi w zgoazie i spokoju tak dłu8o, 
dopóki oni sami spokoju tego bie zakłbeą. Cu­
dzego u.3 pragniemy, ale eheemy bronić, bir nasze.

„Na razie nie zamieszoramy w naszym pro­
gramie wielkiej polityki. Stnć jednakże ędzi«my 
po lironie aążaotoi Austro Siowian, pójdzinuy z 
nimi ręka w rękę i połąozoneml sitami wspomagać 
się wzajemnie, bc jedynie w ten sposób — wedle 
naszej opinii — zdołają Słowianie austrjaeey cel 
swój osiągnąć — a oel Ua dla nas wsnyztkiok po­
winien być jeden

„Out nasr program, jasny i każdemu zro­
zum aiy4.

Tak jest istotnie. Program to jaaay, zrozu­
miały i rozWopny, jakzolwiek nie przypadnie zapo- 
*°rs do gnstn moskaiofllskin ponomarom.

M  o  m k w a.
Z i nil ant piszą do In . poz :
System rusyfikacji pracuje me tylko w na­

szych ziemiach ale i w Nadbałtyckich prowin­
cjach, w owych b.ogosławiwr.yi h prowincjach 
gdzie rodzili Śie i »yri_stali baronowie nie­
mieccy, którzy długi czai cywilizowali Moskwę 
i zdmowali wszystkie w niej najwy bitniejsze 
miejsca.  ̂Ale piękne dli. nich dni w Arznjttez 
z nastaniem panowanis obecnego ^ara skończyły 
się. Wzięto się z kolei do nich i teraz zaery 
nają i te prowincje rusyfikowad. Zaczynają od 
tego, de język moskiewski nakazują uwrżaf i 
traktować 'azo urzędowy Niemiecki, dotych- 
■■zas używający praw języka arzędowego, sch®‘ 
dzi n* drugi pl»n. — Cała prasa moskiewski 
dou&ga się nafybbniiaśtowego uznania język® 
moskiewskiegc > k o  urzędowego, oświadczając 
wręcz, że niemiecki nie może Dyc w carstwie 
moskiewskien. uprzywilejowanym

Niemiec! ie dzibnniki tairtejszt bronią praW 
języka swego Oto co w tym względzie piszą 
one i tak: Piga&che Ziitung w obszernym arty­
kule wstępnym dowodzi, że wprowadzenie ję ­
zyka moskiewskiego do nrzędn i szkoły w o- 
kręgj naukowym dorpuckim jesi niemożliwe i 
bezcelowe, wreszcie jest niesłnszne. Gazeta o- 
swiadcza, że niesprawiedliwością jest wprowa­
dzanie języka moskiewskiego do szkoły tam, 
gdzie Moskale tak mały stosunek procentowy 
przedstawiają. R iq t.che Ztg. zwraca nw*gę, że 
cr.lf oświaty stoją na pierwszem miejsca w rze­
czach oświaty, i nie powinny ustępować tego 
miejset żad nym ubocznym wzglę it m politycz­
nym, że oświata, stojąca dziś tak w ysoko w 
piow.acjach nadbałtyckich, musiałaby z koniecz­
ności ntrarić swój poziom, gdyby oocym ję ­
zyku była podawana, że szkoły nadbałtyckie, 
dbające dziś o interesa czystej nauki i p-owa- 
dzune tąk wzorowo, iż z całego państwu mło­
dzież do siebie zwabiają, także npaśćby mu­
siały; w konkluzji Rigatche Ztg. zapewnia, że 
trwałego dobrego reznlutn ze szkoły moskiew­
skiej nad Bałtykiem rząd spodziewać się ani 
nawet może, gotując jedynie soHe i krajowi 
mniej lab vięcej długi okres ciężkiej próby i 
miijonowe utraty materjalne

\lazeta jest zdania, że tylko tam nanka 
może być pudawana w danym języku, gdzie: 1) 
cała nanka, począwszy od szkoły elementarnej, 
w tym języka się odbywa, i 2) gdzie dziecko, 
wróciwszy ze szkoły do domn, z rodzicami ję­
zykiem wykładowym rozmawia Jeżeli zatem 
rząd mocen jest założyć szkołę elementarną mo­
skiewską w kraju, gdzie zaledwie 7 prc. dzieci 
zrozun ie o czem w szkole mowa, oraz dać 
wszystkim dzieciom domostwa moskiewskie, 
niech najprzód to ueryni, a potem krząta się o 
zakłady naukowe moskiewskie; inaczej wj cu­
dują gmach bez fandamentów, a podobno to nie­
trwałe i niebezpieczne takie budowanie.

Podobne zapytywania wypowiadają i inne 
dz.ennlki, jak He'math, Z*g fkr Stadt, Land, 
Mitauer Ztg i inne. Solidarność między niemi 
Wielka.

Czytając to wszystko, zdaje mi się, że czy- 
tam wasze skargi i wasze dowodzenie najpil­
niejszych i na,oczywi8tszyob prawd, a któtw 
przecież nasi najserdeczniejsi Uważają za nie­
słuszne. Ciekawy jestem, czj i powyższe uznają 
za takież. A wszakże naród, który się ma a* 
najncywilizowańszy, powinien mieć jednę miarr 
i jednę prawdę.

W  E iszyniew'e otwartą została uroczyści® 
w dnia 5. b. m. Synagoga „Nowego Izraela*) 
wierzącogo w Chrystusa.

Na uioczyatem otwarciu znajdował się f ;  
policm ajster, pastor Falstyn, kilkn chrześcian 1 
muóatwo młodzieży żydowskiej. Reformator*!®* 
jest Jcś Rai a łowicz

W wielkiej sali stała „gwiazdka*1 (choink* 
i dwa wielkie stoły, pokryte czarnem sakn®^ 
* frendzlą złotą. Na nich leża ły : Nowy i s*** 
ry Testament i inne księgf święte.

Nabożeńs wo rozpoczęto śpiewem, wyko®** 
nym przez cnór męzki i żeński, przy ako»P* 
niamencie o"ganu. Następnie przemówił w *  
foi mator Joś Rafałowicz, i głusom d r ż ą c y



znajmił, i i  bracia jego żydzi znajdują się w błę 
dzie, oczekując, przybycia Mesjasza, gdyż Me­
sjasz już przybył, a jest ni® Jezus Chrystus. 
Rafałowie* przemawiał po żydowsku, cytując 
psalmy Dawida (100 i 98) z tekstu staro-jud&j- 
skiego, i tłumacząc te cytaty na język. moskiew­
ski. Pastor Falstyn odpowiedział po niemiecku: 
„Wiem — mówił — i i  wszystzie religie biorą 
swój początek z religii żydowskiej, z której wy 
szedł nasz Zbawiciel Jezus Chrystus. Zbadał tę 
prawdę samodzielnie własną pracą myśli wasz 
brat Joś Rifałowicz. Sądzę więc, iż lepiej ode 
mnie w języku dla was zrozuamłym, przekony 
wa was on o waszych błędach i o tern, że przy 
obecnym waszym poglądzie na religię nie mo­
żecie się uważać za prawdziwych żydów.*

Łatwo wyobrazić sobie, jaki gwar i rej 
wach pannje z tego powodu w warstwach kon 
serwatywnej ludności żydowskiej Kiszyniewa.

Jeden z organów prasy odeskiej, z powodu 
otwarcia nowej synagogi, wystąpił z artykułem 
wstępnym, w którym zastanawia się nad Pytft' 
niami, czena jest właściwie ów „judaizm chrze- 
śeiański" i jakie prawa o żydach do wyznaw­
ców nowej sekty stosowane być mają. ^*ien 
twierdzi, że zwolennicy nowej 
wnej reformy w duchu cbrześciańskiT«dv sto- 
staną jednak żydami BełW? r^ ° n iacyci1 nie sunek tej grupy do praw obowiązującycn, 
może uledz zmianie.

1. trzy prooent dodatku do podatku grun­
towego ;

2. trzy prooent dodatku do podatku doniowo- 
caynizowego od wszystkich v obrębie ui—ta Lwo­
wa położonych realności, z wyjątkiem tycb, które 
w całości lub częściowo, stale lub csatowo od po- 
datkn domowo-caynizonego tą uwolnione ;

3. trzy procent dodatkn do podatku sarobko- 
wego, nakooiec

4 dziesięć procent dodatkn do podatkn docbo 
dowego, licząc tc dodatki pod 3 ) 4 - 1  osłej na 
leźytości państwowej tj. podatków z dodatkami pań- 
stwowemi n to w ogó.nośc), przeto i od podatku 
docbodoweg.i, wymierzonego od realności uwolnio­
nych czasorro, w całości lab tylko częściowo, od
podatkn domowo osynssowego.

* Kolej Transwersalna. przestrogi z po­
woda niedbałej budowy kolei Transwersalnej były 
nzasadnfone, pokazuje się dowodnie z tego, żc już 
teraz zaczynają **0 wuiić mosty; to bowiem — 
wedle naszej informacji jejt powodem przerwa­
nia rucbn na sekoji Hnniatyńskiej.

Nie lepiej wróży stan linii na sekcji Sądecko- 
Żywieckiej, gd«JJ dla ustawicznego doglądania wa- 
śniejszycL objcktów, jak mosty i wiadukty, nznano 
aa konieczne wyznaczyć więcej inżynierów, nli by­
w a  zwykle. Już teraz z obawy przed katastrofą po­
podpierano je nie w jednem miejscu i wypracowano

C r t l i t l  l i m i t  i ( U l A r t W .

Dnia 20. stycznia

* Stan powietrza. Obasrwitorjum sakoiy poll 
taeluiesnej dozoaj:

Dzień wczorajszy był pogodny przy wietrze 
przeważcie półsocnym, rauo była mgła a na drze 
wach okiść; średnia temperatura była — 15?,*,. 
najwyissa — 10,°,, a najniższa dziś rano 16,*, C.

Prsy wietrze o zmiennym kiernnkn i średniej 
temperaturze dnia około — 12,° C. zaebmnrzenle i 
wilgoć powietrza wzmaga się cokolwiek, jeszcze 
pogoda, mKfl

* Haportoar teatralny. Dzisiaj d. 20 stycznia 
■a ogólne żądanie jeszcze jedea gcśeinny występ 
panny Elfy Buzsel: „ Tr u b a d n r * ,  opera w 5 ak­
tach Verdl’ego.

We środę 21. bm. (wznowione): „ Na s i  Naj -  
t e r aa ez n i e j ■ i“ , komedja w 5 aktaen wlkto-
r«aa Sardou

Z dramatu St. h:-. Rzewuskiego p. t. . O p t y ­
mi śc i - ,  który w piątek dila 23. b. m. przedsta­
wionym będzie na benefia p. Lnbicza, odbywają się 
codziennie próby seeniozne. Autor mieszkający sta­
le w Petersburga, przybędzie na pierwsze przsd- 
itawlenie swego ntworn do Lwowa.

* Teatr. Wctoraj wznowiono wyborną korne- 
dję Bałncklegj, .Radcy pana r a d c y W  roli Ha- 
lenki debiutowała paui Pjasscka. Grala starannie 
1 w niektórych scenach poprawnie, oałości ioli n e 
gadała jednak tego wdziękn nieświadomej swoich 
powabów naiwności, na jaki w odtworzeniu roli 
geleuki, artystka główny nacisk położyć był, winna 
Zdaje sfę, iż przsdewszystklem stanęły tu na prse- 
szkodzie trudności te nnierne, brak obycia sij s 
większą scną 1 wymowa silnie zabarwiona zepsn 
tym lwowskim akcentem, którego artyztka wyzbyć 
się koniecznie a n i  Całość przedstawień!z. dzęki 
grze pań Germanowej i Gostyńikiej tudzież pp. 
Wojdałowicza, Kwiecińskiego 1 Hierowoki g», wy­
padła aaduwalaikJaeo.
mata p. Apollona Lnblos* prwodstowloąy w-

I .  T vvvw* neWlWM/dftłj LA
Makowski, gospodarze.ue  „

wfaśnie ukończono ; a co można było zrobić, to 
teraz i uzupełniono a—w*

grnntowyoh zeznali, iś gospodarstwa swe tytułem 
darowizny od ojców odziedziczyli — choolaż for­
malnych testamentów W rękach niemają a II tylko 
tacito jure naturali w posiadanie przyszli. Jest 
wieln takich, których ojcowie przed 1843 rokiem 
pomarli. C. k. dyrekcja skarbowa w Kołomyi cią­
gle wyseła takie nakaay snkceąjowe w miarę oglo- 
azenla edyktów co do ukończenia ksiąg gruntowych, 
podobuc-ź jeszcze może wyjść i do 600 świętych.

Wieln jnż popłaciło te taksy, * reknrnjący 
płacą i 2 zł. pisarzom lab adwokatom. Trzech wło­
ścian z Dobrowlan udało się z żałobą do p. Anto­
niego Chamca, deputowanego do Wiednia, i ów go 
day i prawy mąż stanął w obronie Indu, dał raaę 
wystósować petycję do Wys. ministerstwa skarbu, 
sam kosztem swym stemple opłacił, i teraz dowia­
dujemy się, że przyszedł nanaz syztować egzekucję 
i zażądano wyjaśnienia od c. k, dyrekcji skarbo­
wej. Sam zaś p. Chamiec zapewniał, iż w tej mie­
rze w lutym b. r. ogólne rozporządzenie mlniste- 
rjalne wydanem będzie dla całej monarch I.

Tak przysłużył zię zacny deputowany do Rady 
państwa, nie tylko dla swego powiatn Zale&zczyc 
kiego, ale i dla dobra całego krajn. Pan Bóg niech 
go strzeże 1 błogosławi.

Dobrowlany.
Wasyl RumiaJc, wójt, Akenty Słobodeian, 

Wasyl Rożnowski, Hrycko Pohribniak, LudwikM-J. T~-

Petersburg d. 20. styczni*. (Pryw.) Na 
granicy rumuńskiej przytrzymano 70 funtów dy­
namitu.

Wiedeń d. 20. stycznia. Cesarz wynurzył 
królestwa hiszpańskim z powodu trzęsień ziemi 
telegrafem swoją kondolencję i na ofiary tych 
klęsk przesłał 20.000 franków.

Wiedeń dnia 20. stycznia. Wiener Ztg. o 
głasza odręczne pismo cesarskie, mianujące hr. 
Hohenwartha prezydentem najwyższego trybu­
nału rachunkowego. Pol. Corresp. zaprzecza do­
niesieniom dzienników wiedeńskich, jakoby ce- 
sarzewiczostwo mieli udać się pokrótce w po­
dróż do Korfu, Aten i Smyrny.

Zagrzeb d. 20. stycznia. Sejm kroaeki od­
rzucił wczoraj 42 głosami przeciw 28 zatwier­
dzenie wyboru Kumiczyca, poczem posiedzenie 
i sesję zamknięto.

Sybln (HermannBtadt) d. 20. stycznia. Mię­
dzy kadetami Janem hr. Esterhazym, synem 
nadźnpana preszburgskiego, a Leopoldem Mul­
lerem odbył się wczoraj z powoda sprzeczki 
pojedynek na szable; obaj ranni, Esterhazy 
ciężko.

.robiono jnż tera* 1 uzupełniono pa cześi-f h « u  K»winni uirczansuiogu
najpiln-ejsne. P “ *Scl “ ‘ “ SPOjącą petycję io  Wydziałn krajowego:

Mieszkańcy powiatu birczańskiego wnieśli■ ■ nnrii. i. -* - _ w -m « . . .
. . .  ,  -j---- »-•

„Wysoki Wydziale krajowy! Przed trzema Ruch na kolei jeut znaczny 1 mógłby się do- miesiącami kilkudziesięciu przełożonych obszarów
brze rentow&ć, fedjby nie to właśnie, że dochód dworskich i naczelników gmin z powiatn sądowego 
idzie na naprawy i uzupełnienia. Inną przyczyną birczańskiego, a między tymi i sześciu członków 
małego czystego zyska jest brak wagonów do tego Rady powiatowej dobromllakiej wniosło do Wyso- 
stopnia, że kolej Transwersalna część swego towa- kiego Wydziałn krajowego petycję, w której wy­
ra odstępuje do przewozn kolei Karola Ludwika, kazawszy wielką potrzebę inetytnaji kredytowej dla 
Piękny początek konkurencji! tnt«i«z«i nbnH««   *-I tutejszej okolicy, upraszało o przyspieszenie ntwo

rżenia zastępstwa Banka krajowego przy Towarzy
*- ■ —- ■„ -----------------------  r—J - - "  - ‘ ^naprawy go pożerają, etsra się dyrekcja o- etwie zaliczkowem w Birczy. A ponieważ do dnia 

zad za arzędnikach w ten sporób, że wbrew dzisiejszego otworzenie w mowie będącego zastęp 
widocznej potrzebie, nie mianuje stałych urzędników, atwa nie nastąpiło, chociaż, o ile wiadomo, dyrek- 
ale wyręcza się aspirantami, chociaż im tyle ufa, oja Bankn krajowego nie stawia podpisanym ze 
że powierza im ważne obowiązki, jak np. naozel- swej strony w tym wagiędaie żadnych przesskód, 
nictwo atacji. zaś Towarzystwo zaliczkowe błrcaańikie, jakkol-

Fakt otwarcia rnchn nie jest bynajmniej do- wiek zaszczytną zajęło kartę w dziejach naszych 
edem, że lin a dobrze i trwale jeet zbudowaną, stowarzyszeń zaliczkowych (bo pierwsze bodaj na 

Dlateg przypuszczamy, że raąd kosita naprawy, prowincji zniżyło stopę prooentową od pożyczek na 
koniecznych uzupełnień w budowie i rekonstrukcji 7 prc. i na 100 członków - klientów swoich wyłą. 
powinien pokryć z kancji przedsiębiorstwa, ale nie cznie prawie włościan, żadnego dotąd nie wywła- 
z bieżących dochodów. (Ref.) szozyto z ojcowizny, ani zlicytowało) nietylko od-

N i przedstawienie Akademii umiejętności m*wia udzielenia nowych pożyczek jakoby wrze- 
otrzymali z fnndacjl i. p. Gałęzow.klego w Pary- komo dl\ brłku *otó£ kl “  P v f
żn otypendja po 5000 franków na wyjazd z .  gra- *le ,n‘ dto w.zolk|o zaległoścU*e .byt wiel-
nlcę. doeent fi-, i mat. uniwersytetu Jagiell. dr. k* i bezwzględną surowością-, skutkiem czego włc- 
Kazimierz Ol.arskl oraz dr. Bronisław Lachowicz, ćęianie przyciśnięci z powodu tegoroc.nych Lę.k 
docent choin i na aal*orm->cie lwowskim elsmentarnycb, ostateczną koniecznością, wracają do

naiwerayt cle Iwowshim. dawniejszej praktyki sznkania a lichwiarzy pomocy,
* H kościsto św. Anny odśpiewali w nie- która jak wiadomo, wprost prowadzi do nieoohy- 

dfcielę 18. b. m . uczniowie tamtejszej szkoły pod bnej ich zgnby, przeto podpisani poczytają sobie 
czas sumy prześliczne kolendy nasze na 2 głosy za święty obowiąaek, zwrócić uwagę Wysokiego 
pod kierunkiem ni oczyoiela p. Hoffmana. Wezo- Wydziałn krajowego na przytoczone wyżej okoli- 
rsjizy śpiew młodsleśy jest pięknym dowodem, że osnośol 1 prosić najuprzejmiej o przyspieszenie w 
w szkołach w miejskich nauka ta eoraz większe tej sprawie swojej decyzji.

robi postępy. _  Z Brzsżau. 8p. Wand* i Jadwiga Bnlew-
* Redakcja warszawskiego czasopisma lekar- w Brzeżauaoh, dokąd przyjeohały odwiedzić 

skiego Medycyna zleciła telegraficznie, ażeby w jej swego kasyna, dały się uprosić do wystąpienia w 
imienia złożony został wieniec na trnmnie ś. p. dr. koncercie. Grę lob, pełną niezwykłej śpiewności, 
Tadenssa Zuliń kiego. Wieniec będzie alożony przea elegancji i wyraan ooeniły kompetentnlejsze pióra  _ „ u .ii i—— »-!-J m--------- ■ 11—  ________ - -

Dabraczyn d. 20. stycznia. Jeneralne zgro­
madzenie akcyjnego towarzystwa cukrownicze­
go uchwaliło likwidację z powoda przesilenia, 
grożącego zniszczeniem całego przemysłu cu­
krowniczego.

Paryż d. 20. stycznia. Monde zaprzecza do­
niesieniu Figara o zerwaniu Francji z Watyka­
nem. Pogłoski giełdowe o porażce admirała 
Courbeta nie mają podstawy. Minister wojny 
przedłoży w Izbie wniosek o częściowej mobi­
lizacji, dla uzupełnienia batalionów w Tonki- 
nie. Na granicy włoskiej spadł śnieg na 2 me­
try wysokości. Prawdopodobnie na kilka dni 
przerwana zostanie komunikacja przez Mont 
Cenis.

BarJin d. 20. stycznia. W rajchstagu roz­
poczęło się pierwsze czytanie budżetu. Minister 
finansów oświadczył, że w obecnym roka ocze­
kuje 10 milionów marek nadwyżki. „Biała księ­
ga", która właśnie rozdaną została, obejmuje 
dyplomatyczną korespondencję między Niemca­
mi a Anglią z 10 lat co do reki amacyj podda­
nych niemieckich na wyspach Fidżi. W czer­
wcu roku 1887 przyjął Granville zaproponowa­
ną przez Niemcy mięszaną komisję dla badania 
reklamacyj.

Rzym d. 20. stycania. Izba przyjęła kon­
wencje kolejowe aż do artykułu 6. włącznie, 
który termin układów naznacza w ;m yśl wnio 
sku rządowego.

Rzym d. 20. stycznia. Na posiedzeniu Izby 
w dalszym ciągu specjalnej dyskusji o konwen­
cjach kolejowych, zaproponował Billia proste 
przejście do porządku dziennego co do siedziby 
wszystkich dyrekcyj ruchu. Depretis postawił 
kwestję gabinetową, poczem przyjęto prostyjpo- 
rządek dzienny.

Lundyn d. 20. stycznia. „Biuro Reutera* 
donosi z Rzymu, że ambasador włoski w Lon­
dynie udawał się przed 14 dniami do rządu an­
gielskiego, aby rząd egipski odstąpił Włochom 
Massauah. Granyille czyniąc zadość tej prośbie 
napisał list do Baringa, jednak rząd egipski 
odrzucił to żądanie jako będące w przeciwień­
stwie z firmanem nułtańskim.

Lontyn d. 20. stycznia. Granyille miał 
dłuższą konferencję z Hassanem Fehmi. Przed-

T E A T B  HR.  S K A R B K A
f  o d  d y r e k c ją  J a n a  D ob rsa śk ek leg e .

We wtorek dnia 20. stycznia 1885.
Jesecu jeden goi nnny wyttfp panny EUy Russd.

T r u b a d u r

(II Trovatore.)
Opera w czterech aktach J. VERDI'EGO.

Fjceątek o godzinie 7mej. wieczorem.

L w ó w . Z Izby handlowej 20. stycznia 18*5 
1. Akcji na ntukę

bez knponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej gallc. Kar. Lud. 200 zł m. k. 263 £0 267 —
„ lwow. czer jass 200 zł. w. a. 206 50 210 —

tanku hypot gaili. 200 zł..w. a. 278 50 286 —
,  kred. galic. 200 zł. w. a. 237 — 242 —

2. Listy tuitawM m 100 lir.
bez kuponn bieżącego:

II
»

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.
• » » ł  » »
„ ,  „ 5 .  okres.
* « » ł  n *

Banku krajowego 4*/,*/, w. a. 
iiamra hjp. galio. 6 „ ,

■ ń s a
„ 6 wyls. z 10*/, prn 98 65

3. L ifty dblini Sm 100 d r

G. Z. kr. wł. (d. 6#/c)  3*/, w llkw. 5% -
67. 87 ,7 . „ 58 -

d. OUigi sa  100 sW.
Indomiuzacyjne g&liu 6 prc. n . k. 101 20 102 20
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a .le n . 96 75 97 75
Pozyukakraj.tr. 1873 6 pro. w. a. 102 76 104 —

92 2 i 100 25 
91 60 92 75 
99 25 100 25 
.87 -  88 — 
91 — 92 -  

101 —  102 -  

96 75 97 75 
99 65

60 —
60 -

Pożyczka 1888 47,7.
5. f  *y

90 65 91 65

MiuBt* Kiakowa i 6 50 18 60
a Stanisławowa . 22 50 24 50

€ Monity.
Dukat holenderski 6.70 6.80
Dukat oesanki 6.76 5 65
Napoleondor 
Póflmperjał rosyjski .

9.73 9.83
1 0 .- 10.12

Rubel'rosyjski srebrny 1.54 1.64
» .  papierowy 

100 maret niemieckich
1.277. 1.297,

60.10 60 80
tsrebro . . . . —■— — .-—
Kupony w srekrte — .—

KU RS G IE ŁD Y  W IEDEŃ SKIEJ.

W ie d e E , dnia 19. Stycznia 1885. 
(•dżina 1 wlaut 48. popołudniu

hlpiny. 43.75
Aiglo-auatr. 105.26
Kolej Kr. Lud. 264.25 
Kolej Połud. 145 90 
Kelej państw. 301.76 
W%. Nordatb 174.— 
Węg. oM. p. «L 106.50

niytm LoDc.naaiai
raz DierWkży dramat dtaui*ł*w» hr. K*.wm.ki.go
„ t Optvmiści“, « powodzeniem grany w Kra- — jw.*—- .apow.aaa aię fwiatol*.E”1PJM H   —  .m a , an>,
kowie." * Z Warszawy. Dwaj braci, hr.biówi. P.

+ Tomasz Horodyski, poseł do Rzdy pań,twa róinlli afę przy podziale majątku ep.dkowego. Uło- _  „  mśn,eUIkfl
z okręgu wyborczego Zale.zczyki, Bor.zczów, Hn daty hrabia obwini, starszego hrabiego, że go

Wąg. akcje kr. 310.76 
Outomabank. 79.75
Nordbaha 244.—
Kelej AlfBld. 183 25 
Lolą lw.-uera 208.60 
Wied. Comusal 126.— 
Ełbetul 176.60
Losy (irackie 22.—
Baakyerżśu 103 25 
L w  węcnr. 117 — 
JHmrkl aleooł*c. .__

— •• ■ uosBiiy zompetentniejzze pióra,
prezesa zekcjl lwowskiej Towarzystwa lekarzy ga- my tylko zaznaczymy, że publiczność przepełniająca
llcyjsklch, dr Józefa Mernuowlcza. salę koncertową entuzjaztyeznemi oklaskami dzię-

* Komitat wv»tawv zrkiców unrasza wszyst- kowałft Powabnym koncertantkom za każdy nnmer
kich dd artystów o nad -yłanie swoich utworów b;,6ftte? 0 programu, zniewoliła je do powtórzenia  rouiui. r r *BU'I  w i ł ’

u . j j y  i * prześlicznej medytacji (Bach-Gounod) i mazurka êm przyjmował ambasadorów: niemieckiego, ^98* *• 118-10

końca. wrecayć odpowi6d i nwfjcu i*»u6w w apniwie f

s s a  d a w r  c i ^ L u . ,

. . J j ,  -- «o- - » - a .
uwege honoru. W San “ trudnieniem, został aresztowany. Strzelił on . gwkina 10 min, 80 przed południem

Mrelu w,uU.^<,8u     —  — J --------------------------  'S 1"  *" Franciako, przed sędzią Snliranem, stawała w tych * rewolweru do aresztującego go żandarma. £kme kredyt 8 1.80 Anglo-auztrj 104.80
łatyn Czortków członek Rady powiatowej hueia- skrzywdził w zposób... dość krzywy i zagarnął ol- dn,ach jaka 4wiad9k w pewnym aeD. acyjnym pro. Znaleziono przy nim patrony i znaczną sumę Kolej Kar Lud. 264 76 Kofoj połudn. 148.26

lińskiej zzanowany powszechni* obywatel zakoń- brzymią fortunę zo.tawając bratu tylko odpadki- cegie małźefigkim pani Shoron. Adwokat chcąc o- Pieniędzy. Nie chce wymienić swego nazwiska. U.ionsbank 79.75 Napoleondor 9.78
„ I  żyela dnia 47 b m. popoł.dnin w Krognlcn. a nadto je.zcze usiłował go nbezwła.nowolnić i na g,abić j . 8eEnani0) prE;taeEał kilka uwag nie bar- K,J6w ,21- stycznia. Z tutejszego uni- *>Kj] banku. 1J 9 Usposobienie: silne

Wybrany w r. 1861 do sejmu, zasiadał w nim bez różne prześladował sposoby dzo korzygtn!e świadczących o jej charakterze. * * * ! * *  rele« OWano na “ W,H 140 •t»- M e r lln  dnia 19 srrmiia
S r w y  Do Rady państw, wylany był parę razy Tak tw erdsi młodszy hrabia, który poszuka  ̂ wtfld ni sll0foU g, lt  p0 r0wolwer i zmierzyła dentów- ^  *
P .  r 1873 wybrany z beapoiredntch jąc zprawiedliwośel, zapozwał starszego hr. przed - /  nnPhwv«u s. .»  „  , , 4 „  .. . T godzina 6 m nut 40 PO południu,
przez sejm, a w r 187d wy «  AI,  nje popraegta5%0 na tem młodiZ hrabia do adwokata W tej chwili pochwyc I ją syn ad- Potsrsdurg d 20. stycznia. Według No- Bosyisk. bankn. *13.40 Akcrf. bedrt.
^ b *rtfkoMerwatywnyoh i hołdujący tradycji, w aej- rozesłał do redakcyj gaset I niektórych osób pry wokata za rękę przeszko z z odn . weg , Wrema przyjęła Rada stano projekt* U- Lombardy *44.50
kuBań kosserwaiywuyou Bazwanej podolskiej i walnych listy, z załączeniem dokumentów, do udo- od teł chwłli wzbronił przystępu na za- staw o podatUU procentowym i repartycyjnym poŁ wsckod. 64.20
mi* nłl8£a “  najwięcej aa.ozącyob jej członków i wodnienia nadużyć starszego hrabiego słnżyć ma rozpraw tym wzzyetkim, którzy wprzód nie pod- od handlu i przemysłu, tudzież o podwyższeniu 
był jednym włedzJe6 mołna najtwardszych. W jąoycb, tj. zaapelował poniekąd do opinii pnbliez- dadz4 r®wi*ji dla sprawdzenia, ozy nie mają ceł importowych. 
naj,talszyc i p w|ednłu byt zawsze gorącym nej. Jeet to wyjątkowy objaw w sferze hrabiów Pra7 ,obie rewolwerów. . .  , ^  _ .
Kole Prf*k ; ir ; ic"  By,  on o.ob-.tym 1 sardo- którzy zwykle nie dbajj o opinię „tłnmn “ D  w *h * i ,v. • » ^adefi dnia 20. stycznia Dc laby posłów
obrońcą solidarności. *y i “ do itd Gnst wiec orvdna!nv zwłaszcza i* 1  “ , y — Edmund About, wielkiej zławy pisarz fran- wniósł Rząd dwa projekt* ustaw, dotyczące . „  „  v -  - T ,  wr v ir l. u-
czoym przyjacie'e« P- Grocholskiego M  ^ & ^  dna p’ralnla . . w Pha ,cu cnzkł> zakończył żyoie w d. 17. b. m. Urodził on zarządzeń przeciw niebezpieczeństwom socja- GallcJ1 1 Lodomerjl z W *“ • Krakowskiem
rzędu wlelomowny^b, gdyż nig y p doBOwe prać można. ’ y 8i® 14‘ lnt0K° i8 28 r w Dienze, liczył przeto Jat listycznych knowań i użyciu materji eksplodu- 4V,°/o zwtawne . 91.25 91.75
-  sejmie ani w Ra«*ie pan*twa. • 57. p 0 świetnie ukończonych naukach licealnych, jących. Pierwszy proj«kt zabrania tworzenia

_ i/.rnai hr- G«lelsW8kl zmarł wczoraj we . . ^ “ 7,, , , °We*° ?*!!0Vń,kich od ncz«»*czai do nniwersytetn, gdzie w r 1848 otrzy- Związków, co do których słusznie przypuścić
t  K,rn m  V e Jtotlk ł W a ł fa T t J S ,- !* 4 od “ w- n/ * rod« ho_nj?rową na nnlwerzytecie w wydziale można, że mogą służyć dążnościom socjalisty-

* in, ir l i l ie  r fn v m  t n  nhflllonin ł

Gabcjskie 
Auetr bank.

613.10
1C4.6U
165A6

BANK KRAJOWY

Lwewie.
* P. Michał -Łazowski (Dąbrowski), nrzędnlk 3 we wtor0k i piątek. Wejście bezpłatne. filoz-ficz ’  vv—  -------------

magletratn, przedłużył w kilkn artykułach Kurj ra *% Muzeum Im Ozlsduszyckich sie ,  *’ 1851 uda* db Aten’  irdBiA 7,V~Z' w"" u<eMu»iii«ai sociaiiat*
Lwowtk. projekt objęcia polleji przez gminę m ej- d*iel« od 60d*- 10. do 1 w środę i ^  sztuki i S  1po ,*i,DcU *aPałem »tudj9m hlstorji r S h n  }obalenm istniejącego W państwie do- 
Ją . Potrzeba reorganizacji uazaej policji jest pra- d» 3. ’  ,rod« « wbot, od ™  * •whealogIL Podcea. pobytu swego w Gre- 8Poł,e« n 3go. Istniejące juz związki ktńJe T niżow a
wie niezbędną, bezpieczeństwo osób imienia wy- * Muzsum pznm yełowe w ratusza od 1 * '“ *•“ W  rokn* *1853'rcbe^1? f lczne = -W y,pa Ae- ku Z.08tłD^ rozwiąz*ne. Związkt '

. . . .  -  a. *•6-

doświadcza na sobie.
Pan dr. med. Beyer w Limberg (Nii.-Austrja)

potem roipooKeta m*rim - - ,xuna„- w Kr ó ten i tj „ v * --------- - ------

nienowndznni,. Ahnnt , °wi d»w«iejwe j rft, ^  _ wlb.ron,9ne . • ewentualnie | - nznałem je za nader doskonałe. ’

" UMl* oytyoy zoyi . „ i u c ,  nr r , „ ,  -------. .
dnak, aby Rada obecna zdołała przeprowadzić stajni konia karej maści, a drogiego gniade?o no ‘ ‘  ,, wał<u.
wika.au, organizację, mjmo że Rada je,t praeko- 8 lat mające, krajowej rasy, wart. 45 zł. mnionych dziennikach ukazywało aię wiele również
naną o niedostateczności obecnej polieji i dała jaż ż g a b i o n o :  książkę do modlenia w oz.rneł Ć nar«V J JT  ^  ,n“ emi: "Trent0 0t
tema kilkakrotny wyra* na posiedzeniach. Pan L., oprawie i z klamerką w rynku d Z  * J q ‘ r“ te 5 »Lfl ro1 des moatagnes.“ Ol r 1 8 6 0  
któremn z&M«yt projekt ten, żąda w końcn p. Walcrjan P. laskę trzcinową * srebrnemókn w^*ir SI« z»J“ ować polityką i napisał dzieło- No- 
ż*by gmina, je**11 już natychmiast ale prsejmie poli- ojam snaczunem W. P • —  ijat z nanl j  , arŁa Europy i Prasy", prodnknjąo przvtem"
oji a /s ie b  e, nw.datnlła choć wpływ .wój 1 kon- pana j .  B. adre.ow.Sy’ do ? £ £ £ t l i  * Z ™ ” ’ * *  - L’ho“ me & ' S  i Ł e M  
troh  na obecny stan — —  t-------- * -  - T '  TandIerz w ( trzy daieła w rodzajn „Fantal.ie* phygloIog?anez.-

wyższego rozkazu n-
♦ i „ „ o w a n o n aresztowanego no- zy ka* w0l“ °^ . W kilka tygodni później napisał Z a k w e s t j o n o w a n  o g p kgj4ikQ UAlgac#>.  w ie le  komedyj yygrło również

, „oitacfe k°iow0g° f  ul^cczke z czorwonemi brzegami i z Pod 1*6° pióra. About był oficerem legli hono 
Na tan, tle .kreślił żywemi b ^ ^ j g n i e w a  »k% ligl9 fntro z piżmakowym kol- «w ej. U m artna zapalenie płuc, do czego przy-

Ł ii* -który sam , Ba P0d,tawi0 doH _  niersem i takiemi mazkietaml, granatewem snknem łąozyły się diabttis.i :L‘ , 0asz“kał w nrgUwnm petor8bnrsn»“ ) „ ftW¥ta |
Przede ta­
tr wie hu

tego wydarzenia “ a “a«t9Pztwft koWska do p. Katarzyny Ony»«ki*wic«, gdzie ją
P4rt7 n» ten piękny odczyt o ..........................

uua.uaai w arehiwum P6̂ r8p* z#4gta-Uokt^ k a r c i o a młoda ,.*rnia, ab^Lyesa-ldo jakich afer należeli stronnicy Spytka- b I . przybląkala elę P° ■ ,—  ' . . •wienie apadku rnchliwej konfederacji o barwie 11 „óżkl. białe, p j
gyekiej, jakoteż krótki pogląd na dalsze następ 1riiłwow*- - ’------ wejajr

y na własnych badaniach. .
Następny odczyt p. prof. Próchnlcklogo P0d tyt- 

„Porównanie tmeoh utworów poetyckich", odbędzie
■lę we irode 2]. stycznia o godz. 5 . w szli ratu­szowej.

* Obwloszczanu. oja pokrycia niedobór* w 
dochodach gminy król. *toł. mlszta Lwowa, posta­
nowiła Rada miejska nałożyć i pobierać w obrębi* 
gminy ariuta Lwowa *  1  j  n , kwartał* 1885 r. 
dodatki de bespoiredułch podatków pańztwowyzk, a 
to w następującej wyaokośoi;

Telegramy „Gazety Narodowej".właściciel odebrać może.
N i e z n a n y  zarobnlk wzrostu słusznego, o I 

dużych blond faworytach, twarzy pociągłej — w’y- 
łndził od Franciszka Merazekowa z Targowisk 
snrdnt wart. 5 zł. w którym się tegoż książka d. 20. stycznia. ( P r „ „  v nr
służbowa znajdowała. s*y wykład Walterskirchena stał '  We*J>raj-

wypadkiem dnia. Pisma przeciw,. ę ,Wlelki«  
“ u witępne artykuły. Program l p (ł l ^

—  Zainaziiykl d- 14. styenk. Do 206 wie- mLne*?^rodk^dfa* naprawy Sto kwf Atj0 eko»o-
d*laków tutejszego powiatn dostało nakazy płatni- nych, moga brć nndst. w f ^  8°cjal-
« •  «d 4 - 3 0  zł. za to, śa przy zależeniu ksiąg na p r z y . Ł  P°dstłWą do for»owania partyj

jutra)

Wlndeń d. 20 stycznia. Prezydent Izby wy­
raża podziękowanie cesarzowej z powoda życzeń 
w dniu Jej Imienin złożonych. Nowi posłowie 
Knotz i Pollak składają przyrzeczenia, potem 
poświęca prezydent pamięci zmarłego posła 
Horodyekiego rzewne wspomnienie. Rząd przed­
kłada projekt* do ustawy dotyczącej zawiesze­
nia sądów przysięgłych we Wiener-Neostadt; 
dalej odnowienia koncesji dla kolei północnej 
Ferdynanda.

Proskowetz interpeluje w sprawie podwyż­
szenia ceł zbożowych. Richter wnosi żeby się 
porozumiano z Niemcami kn ochronie od konku 
rencji zamorskiej i od strony Moskwy- Menger 
wnosi ustanowienie komitetu mającego zająć się 
regulacją wszystkich rzek.

mwaâ «eafaamta>BWM-

Przyjechall śo Lwowa d. 20. stycznia 1885.
Hotel ŻOR&A: Księżna C. Radziwiłówna - 

ytwy, M. hr. Fredrowa z Wiednia, P. Kotnowski 
z Kijowa, A. Czajkowski z Dnsanowa, M. Komar- 
nicki z Horpina, A. Kulimka z Mycowa, £. MUn- 
■ter z Gorajoa, S. Knzsy z Wiednia.

Hotel FRANCUZKI: Z. Rudnicki z Jazowa,
E. Padlewski z Tarnopola, T. Fadorowios * KI0- 
banówki, W. Łnszplński n Komana, J. Ramnlt z 
Zadorowa.

Hctol ANGIELSKI: Dr. ▲. Alt* > Kruk o- 
kowa, dr. E. Krzyżanowski z Bnezaeza, A. Kra­
jewski ■ Dnbla, S. Heuzel z Szołomyl, W. Cętar z 
Ostrowa.

4V ló  pożycz^  b a jo ru
5B|o obligacje komunalne,

i  4 l|a°|o listy zastawne
bankn krajowego,

i poleca jako korzystną lokację kapitałów 
sprzedaj s

po nąjam ia^kaw zdzzym  knrele

August Schellenberg
Dom bankow y i Kantor wywiany 

we Lw ow ie. *

Kalendarz Machy.
W skutek licznych zamówień, sprowadziliśmy 

jeszcze jeden transport

kalendarza , Muchy“
i rozsyłamy go dzisiejszą pocztą.

Nabyć go też jeszcze można po 80 ct. w Ad­
ministracji Gazety Narodowej.



Z n i ż o n e  c e ny  k o k s u  g a z o w e g o .
Z dniem 15. stycznia r b wynosi cena

koksn gazowego I. klasy za 50 kilogramów 85 ct.
>1 » 50 „  • 65 ct.

Przy odbierze większej ilości cena według umowy.
Lwów w styczniu 1885 roku.

Zai*>ąd Zakładu gagowego we Lw ow ie 
aise s - t GUSTAW BUCH.

Młody człow iek k r /
od lot 8

w większym majątku w G jiio ji, pełni 
obowiązki rzchmi-trza-kMjera, prowadząc 
racbunko c< ść ptdwójn*. i ,  czy dla st > 
suntów familijnych z m i e n i ć  p o s a d ę ' 
o d  1S. m a j a  h. r. 216i 1 -8  

Łaikawe ogłoszenia liztowne pod A. 
przy maja „Administracja Gaz. Naród.“

Wszech nauk lekarskich

Dr. Kazimierz M i ń
o s i a d ł

w Husiatynie.

Podziękowanie.
Z powoda braku ził po tak oięś- 

kwj stracie i nie mogąc tego oso­
biście uczynić, ikładam nimejizem 
choć na tej drodze wszystkim, tj. 
pp. przełożonym, kolegom, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym, ktćray wy- 
prowadzeniu zwłok śp. nieodżałowa­
nego męża mego rotmistrza Łazarza 
B o s z n i a k ,  na dniu 10. bm. na 
'.ieczny oSpoczynek towarzyszyć, lnb 
do uświetnię da tego amntnego o- 
brządkn przyczynić się raczyli, naj- 
•zczer.ze serdeczno podziękowanie.

Emilia Boszniak.

e r b a t y

4.40

3.20

2.80

2 . -
1.60

St. Markiewicz
we L w o w ie , ir R y n k a , 1. 42.

poleca
jrzez S U E Z  s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

U
y  i  c h i ń s k i e ,

mianowicie: Cena za
pół kilo

Nr. 0. ASSAM-PECCO-MANDA- 
RIN , najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna, silnie 
naciągająca ał. 5.—

i 1. „TA8ZU' Parła Chin, żół- 
to-kwiat owa arom.

„ 2. „JUNTOJCZAN PECHA*, 
białokwiatowa arom.

* 8. NANDŻYN czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny „

„ A SOUCHONG czarna bardzo 
dobra z przyj, zapachem „

„ 6. CONGG famil. dobra z ozy- 
stym smakiem 

„ 6. PROSZEK herbaciany ,
,  7. WY8EEWKI z najlepszych

herbat , 1 . 7 0
Poleoa również doborowe i najlepsze 

rodzaje
| 2* jw  W V T w  które rozseła franco 

W  ^  pocztą
w woreczkach 5-kilowyoh, p o :

R io żółta pospolita....................zł.
Santos żółta, ozyste zdro. ziarna „ 
Colomba żółta, duże ziarna . . „
Rio zielona a la Syrjus . . . „
Domingo blada, dobra w smaku „
Po. tonco zielona woale dobra „
Ulała bar p e r ł o w a .........................
Łagnayra zielona dobra i arom. „
Kuba ciem no zielona mocno arom. „ 
Ceyloa plantacyjna drobniejsza „

, „ grubsza szlac. „
„ „ najgrubsza

Jawa biała, aromatyoina słaba
„ z łotaw a.............................

Aloka arabska silna aromatyczna 
Perłowa Ceylon szlaoh. w smaku 
Mehado brunatna naj szlaoh.
St Jago dl Ca ba siei najssl. “ 10.8C 
T T r i n  ź a  L r francuski z najsławniej- 
f k U l l l ł l  i, szych domów po złr. 

2.60, 3, 3.60, 4, do 6 50 flaszka.
Stai-6 wina tekaj»kie

i inne w wielkim wyborze.Winogrona hiszpańskie,
I różne owoce deserow e.

6.40
680
7.:o 
7.20
7.60
8 . -  
8.4< 
8 80 
9. 
8.80 

10 40
10.40 
10. —

10.40
9.60 

10.40:

n a

4 !2°;o listy zastawne
banku k r a j o w e g o

ubezpieczone w myśl statutu 
p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w a r t o ś c i  h ip o t e k i  
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupllarne

a nadto j e d y n e ,  które posiadają g w a r a n c ję  K r a jo w ą  
królestwa Oalicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są 

dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodn 

od 100 i premię złr. 8.50 przy wylosowaniu. 2099 3 -10
Listy te są j e d y n e  w kraju, które istnieją także w sztu 

kach p o  d r .  5 0 ,  co ważnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 

zastępstwach banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

I

konkurs.
Wydział powiatowy w Bu- 

czaczu, rozpisuje k on k u rs  na 
posadę inżyniera powiatowego 
w Buczaczn.

Boczna płaca wynosi 600 zł., 
ryczałt na objazdy 450 złr 

Termin do wniesienia podań 
na ręce ydzułu powiatowego 
oznacza się do 5. lutego b r. 
Do podań należy dołączyć do­
wody kwalifikacji.

Z Wydziału powiatowego 
Buczacz dnia 16. stycznia 1885.

Prezes
Czaykowski.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 1 
u. Niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej rzarwone i opierzch dęto ręie wybiela i wydelikatnia po 
kilfcarazowym natareia

Ł R E M J E M  B O Ś L I N N Y M
słoik 80 ot.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd likjtn eaia zgrubiałego naskórka PndeUo 26 Ot.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania pa nogoiom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pndełk > 26 ceDtów.

S i o d e ł k a  d o  p o l l r o w a n ia  p a c n o g c i  1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania p&znogci od 40 ct. do 3 clr.

Jan Ihnatowicz,
we LWOWIE sklepy własue ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

8 & A W in r  B A Ł 8 JL M t
DE. RICHARDA

praeciw
gośćcowi, reumatyzmowi, 

^ l e r p l e n l o n ^ o c h ^

(FI/AtrfŁKA <0 et.j
do nabycia w aftoc -. K. K R ZY ŻA ­
NOWSKIEGO we L w o w i e  (obok 
Brygidek) i J a u i r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopola.

1

f > » e c i w  m arzn ięciu  i  pocę- 
*  nta itę  o Alen

Niezbędną dla okien do wystawy i w 
mieszkaniach, które chcemy utrzymać 
czyste, jasne i bez pocenia się podczas 
każdej zmiany temperatury, jest nowo- 
wy należ i ona, uprzyw. i we wszystkich 
krajach patent, p o m a d a  n u  o k n a  
(Fensierfrost Pomadę). — Dostarcza s ę 
tego artykułu pod gwarancją po l złr, 
wystarczający na dłuższy czas, — Prz, 
kapnie za 3 złr. dostarcz m opłatnie.

4  P n l l a k  we Wiedniu, IX, 
r U l l C l l i j  AlserstraSBe, 40.

1688 jZur eiektrischen Feder*. 1—3

N o w e  tańce
Nakładem księga.ni, składu i wypoży 
ozalni nut muzycznych, oraz ekspedycji 

pism perjodycznycb:

8. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e  

wyszły:
Wroński Adam „Bławatki z Ols y*

Walce złr.
„ „Polsiie zapusty* Ma- 

zury „
„ „Artykuł 44* Polka „
„ „Kawalerski Galop* „ 
a „Mazury Akademickie* B 
„ „Polne kwiaty* Walce „

D o  ś p i e w a :
Niedzielski Stanisław. Krakowiaki 

„Nie będę łez ronić* „ 
Nikorowiez „Znaleziony* „

1 —

—.60 
—.4 
- .4 0  
- .6 0  
1 —

- .4 0
- .6 0

Handel kwiatów

J. Stachiewicza
w e  I W O  W I E  

p l a c  M ia r ja c k i  l l c a b a  11.
poLca

B u k i e t y  b a l o w e  ze świeżych 
kwiatów najgustowniej układane 
od 3 zł. do 16 ?ł i wyżej. 

B u f c ie t y  k o t y  l i o a o w e  ze świe­
żych kwiatów od 15 ct. do 1 zł., 
z kwiatów zasusz, od 8 ct. do 15 ct. 
z kwiatów robionych bardzo gu­
stownych od 12 ot. do 40 ct. sztnka. 

O r d e r y  k o t y l i o n o w e  w wiel­
kim wyborze 10C sztuk od 6 zł. 
do 15 zł

oraz m a n k i e t y  p a d  b u k i e t y
atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe, w uardzo wielkim wybo­

rze i po najtańszych cenach. 
Zamówienia * prowincji uskute­

czniają się jak najakuratniej i od 
wrotną pocztą.

Dziękuję za dotychczasowe wzglę­
dy i polecam sić nadal łaskawej 
pamięci. Uniżony sługa

J .  £ ta < -b ie w ic z .

I
C i f g a i e m ie  dm<a 2 0 .  lu t e g e  1 8 8 5 .

Siyop;du
orFORGET

używa się z naj 
pomyśl liejszym 

skutkiemutkiem prz ciw
____________    kaszlom npor-
ozywyut, k a ta ro m , kok lu szow i,
uerWowej iryt.cji naczyń płacowych i 
wszelkim cierpieniom pier-iowym Leka­
rze paryscy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. Usteczka od kawy jest 
dostateczną. Dost ć można w P.ryiu u 
dr. C hubie, me V,Tirany 86. We Lw - asaH E U R **"*--

jt
P K 4 W D Z I W EPIGUŁKI łlORlSONA

Pa ARlHAUD MOULIN.
najlepsza ze środków czysioząoTob 
przeczyszczających krew we wszelkich , 
słabościach złego przymiutn, skrofu- 
Uosnych, Usaajaoh, wyrzutach skórnych j  
i zepsuciu krwi. 3601 2—f §

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
uoulin, aptekarza 30 , ulioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
•pt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Przyjętym będzie 
podróżujący po prowincji

(zawodu giełdowego) przez pierwszą 
wiedeńską firmę za stałą prowizję 
Dochód stosownie do użyteczności 
3000 zł. roozoie i więoe1. Oferty 

od ,B f  n s  1885* do Annonceu 
Ezpeiition H e i n r i c h  Sc i t a l c k ,  
L Wollieile i4 we W ednin.

1301 1 8

We wrzyatkic i więksiych ojiiSt -ch 
G a i ic | l  i  B n k e z i ń y  pozsnkują fię

z a s t ę p c y
Tyl,.o zdolno ziły z przedn emi rckomen 
daejami ech ą nadesłać swe of ty do

Herman Fuchs,
hurtowny handel win we Wiedniu, 

1292 1- 3 Ober-DObling.

Wszelki ból zębów
nenwaja sławne

K R O P L E  dr YOGLA

na karnawał 1885
w 8kładeie i wypożyczalni m i

Gobmowiffl i scŁnuflta
pod zarządem

K .  W I L D A
we Lwowie ul. Akademicka 1.3.

Katalog na żądanie gratis.

u

T T r sę ń n lc y , nau czyciele
i t. p ., jak w ogóls o-oby na 

stanowi-ko, które mają wstęp do lep­
szego towarzystwa, znajdą przez ko­
misową sprzedaż wyśmienitego ar 
tykało spożywczego popłatny zaro 
bek oboczny.— Łaskawe oferty pod 
. Consnm* do ADnoucen-Ezpedition 
Heinrioh Schalek, I, Wollzeile, 14, 
we Wiednia. 1287 1—8

I  5000 resztek sukiennych
(3—4 met.) we wszystaioh kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

Li- Storeb w Bernie.
Resztka, któraby się niepodobała, bę­
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki za nadesłaniem 10 ct. 
3PK l 10

(flaizeczk* 26 c .) 
dor&ć można w aptece 

K r z y ż d u o . y s g i e g o  
we Lwowie obok Brygidek.

- a f t
W  dobrach 

O  I e  J 6  w ,
atacja kolei Zborów, 

poczta Olejów, jest

pięcioletni ogier
ciemno szpakowaty, wysokiej krwi 
arabskiej, n a  s p r z e d a ł ,  po Emr 

Hadzibabie, wnuk Gazeli, nieu

F o l w a r k ,
70 morg. omego pola z d ibrcmi bodyn 
kami jest do sp zeiania w podolskiej gle- 
bite. Wiadomość ndziela Jarocki poczta 
Zborów. 2160 1 3

rze i
żywany. 2160 1 - 4

R a z e m  10 0 0 0  wygranych
1  I  i  n o u  i / i i i n o r u  "  1 1

los 
1

z t o t y
ca franko­
waną prze­
syłkę losó v 
i listy wy-
grany h do 
łączyć 16 ct

LOSY KINCSEM
1. w y g r a n a  g l6 w n a

K l. 5 1 1 .0 0 0 z l .
I00U0 złr2. wygr. gl. 20000; 3. wygr. gl,

biurze
dalsze wygr
5000 zl 
3000 IX

dostać można 
loterji wę<. Jockeyklubu 
HatTanergasse, Bndapest 
Nat Casino, jakotet w 

kantorach wymiany, trafi­
kach i kolektorach loter.

dalsze wygr.
2000 z!. 
1000 zl.

B o s l e r a

woda do zębów i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
b ln zętów i s*użj także rówrocześnift 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odor w ustach — Flaszka 35 ot.
R. Tttehler aptekarz,

(W. RSaWm Nuowiac, naaiąpua) „
We Wiedmlu ,  I., B «| le n u s s g u s e : *. VA3U.l»U.łZ3 p„  g, 8,

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w Przy zamówieniach listowych uprasza się 
apt. Zygm. Ruokera, w Kntaeh w apteee o przysłanie miary w centymetrach: 1 
A. Zagajewskiego; w Warężu w aptn w objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
Kołomyi u Stenzla apt. Tarnopol: H. Ka-;w»ięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
hanego, apt.. w Sokalu En  ̂ Wyoo zański. bioder, 4. długości od miejsea pod ramie

1381 1 -  ? ' nami do kibici. Miarę należy brać po sukni.

Świeże śledzie solone
z  r . 1 8 8 4 , 1494 8—16

w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- 
seczkach pocztowych 10-fuut., zawierające 
40—50 sztnk na całą Austrję po 8 marki, 

wysyła franco za pobraniem
P. Brotzen

C rO H lin  a. d. Ostsee,Reg. Bez. Stralzund.

„Złot* księga**
szlachty polskiej.

O t w ie r a  z i ę  p r z e d p ła  
■ a  c g z e m p la i

na Roezulk ósmy
(a u t
>rz

a 6  ni

Dzierżawa
Dobra H o r o d u i c a  i  P o r e d i -

w a n ie  w powieoie Horodcńsicim, 700 
„orgów pola o.-nego i dobra R a b i n  na 
Sufeowiaie 530 morgów najlepszej jakeści 
•4 wiosny 1885 do wydzierżawię, i*. — 
■larnnki przystę ufl. Zgtoezenii u wła­

ściciela w Dap iskacb, p-.c Dupliake.
2135 i—3

Rodziny, pragnące być po- 
mieszczonemi w Roczniku ósmym, 
uprasza się o ja k  Iia jw eze- 

Ceny staników Z ^  i"ś,,leJ8/e zgUiszeuia.
„ J 3912 1—? P a i m k ,  A » -  M a r s

O e n tu r e  v„ 6, 8: 10 do 12. J W Cłrudnia 1884.
Tetidor Żyehlińskl.

4 8
2158 :—6

Dr. H a rto m  „A n ilin
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw 
rzecząezce u mężczyzn i dr. 
Hartmanna duzilium przeciw upła- 
wonc u kob et, (czyto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
poacząjąoą broszurą i kartą do konsul­
tacji, uprawniaiącą, za 2 aż. nO ct. do 
nabycia Wb wszystkich aptekach i w

5lównym składzie wysyłkowym w W . 
'werdego aptece, Stadt, Kohl- 

markt, 11, we W i e d u i l . f B ' 7 ^  
marką ochronną i kartą opatrzone an

*1
4

lilium skutkuje i j^-stjgrawdziwe.
Pan dr. He tmann znany od wielu 

lat jako najlepszy specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1871) 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l o  i święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach sytllityoznych, 
wrzodowych, skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za­
trudnieniu. 283 2 f

Lelki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honurarjum mierne. Także listownie. 
W ied eń , 8tadt, B ellergaise , 

nr. 11.
S k ł a d  we LWOWIE: w apteee 

P. Mtkolascho, Pr. Jamragiewieza apt. 
w Tarnopola

złotych
na franko­
waną prze- 
•yłkę losów 
i lis y wy­
granych do - 
łączyć 15 ct.

Każtią wygraną wypłaca się gotówką.

w. e w apt. pp. P. Mik ilażcha, K, Krzy- 
żanowzkiego, Z. Buck-ra 1986

C iągnienie dnia KO. lutego Z885.

MOLŁA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli no każdej etykiecie pndełka wydrukowany jezt 
orce ! i A. m oll z, f r a z  pomnożona. 
Niezawodna skuteczaość lecznicza tych prozz 

ków przeciw naj n poroży wszy u cierpieniom żołąd ­
ka, apodnich części c iu t* , przeciw kur­
czom żołądza . zaflegmieiiin, zgadze, przeciw » -  
t  wardze ul u , przeciw oierpieniom wątroby, 
& o n c e « t jo m  k rw i, hem oroidom i ujrozmait- 
siym ehorubom aobieoym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat ooraz większe rozpowizachnienió.

F a łszy w e  wyroby będ ą  sądow nie ścigan e.
Cena zapieczętow anego o ry g in a ln eg o  p u d e lk a  1 a lf . w . a .

Jako w cieranie do skutecznego leczenia goMea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, boln głowy, uszów i zębów; w formie o k l a d d w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W ew n ątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

f l M z k a  x  dok ład nym  opisem  8 0  ct.
'Tylko p raw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jes: w podpis i  zn a k  och ron n y Bftolla.

Olej tranow y M. Krohn & C m p.;
‘ z opisem użycia kosztuje 1 złr.

F o s f o r a n ,  ż e l a z a
Lerasa aptekarza, doktora nauk ścisłych.

W płynie podobnym do zgę zetonej żelazistej wody mineralnej, jost 
jedynym środkiem idazistym zbliżającym się do sktadn kulek krwi, a po- 
zibda rad resztą preparatów ielazistycn tę wyższość, że dziiłs w sposób 
odtwarzająoy krew i kości. Nigdy nie sprawia z twardzenii i n;e utrudza 
żełądka. nie czerń' zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem w hole- 
ś dach żołyokri, przeciw b l a d o ś a i  cery.  n i n d o k r e w i i o ś c i  i 
wssystkich tych cierpieniach, którym podlegają niewiasty, p nny i dzieci 
b l a d e  i ni  od o k r wi  » t e , c i e r p i ą o e  nta m d ł o ś c i  i b r a k  
a p e t y t u .

Paryż, 8, ulica Vivisnne i we wszystkich głównych aptekioh.
We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolaseha, Hackera. Beis,ra i Nabiika.

Plac Halicki, liczba 10,
w P n la c n .

BRACIA LANGNER,
w e L w o w ie  , n lic a  H a l i c k a ,  l ic z b a  1 6 ,

p o l e c a j ą :
K oazute męzik*e białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.60, 1.8O, 

2, 2.60, 2.80 i 3 ; kolorowe „Ozford* po rtr. 2.15 i 2 80; nocne (hu- 
onlskie po 2.50;.

K o a z a l e  dla  chłopców  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr 1.60.

K ale so n y  z „C a li00* domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K ołu lerzy h i sztuka po 20, 2ff i 25 ot.
H anazety para 85 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
Chnatki do nosa od 15 do 60 ct. zztuka, jedwabne 75—1.60, w tu­

zinie taniej.
8 k  arpetk< białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do zł. 160.
Clsnsthi na a z y ję  jedwabne i wełniane od ot. 95 do zł. 7.50.
K ra w a tk i w największym wyborze s z e lk i , s p in k i, sz c z o tk i, 

grzebienie i t. p.
R ęk aw iczk i wszelkiego rodzajn wyrobu własnego, pularesy, ty ­

to u i er k i, papier Ki eygacetow e i t. p

27 Indry składane (chapeauz elaąnes) tybetowe zł. 5 . 5 atłasowe zł. 9. 
aftan ik i. sp oan ie  i  sk arp etk i bawełniane, wełniane, flane­

lowe i jedwabne.
K am izelk i włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania.
Papu ie, m eszty  1 bnfy filcowe, pledy, fcocy fci angielskie.
K a  m aaze filcowe .1 ęskie para złr. 1 60, wysokie złr. 2.20.
S z t s lp y  I k a m a s z e  skórz. do polowania i do kona para zł- 8.60—6.
C zap ki futrzane i sukienne, czapki ranne, fe zy  tureekie po złr. 1.80.
P arasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
Pi aazcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.
K a l o s z e  męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr. 3.50, niższe złr. 2 80 i 2.50
P e r f u m y ,  mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—ł

dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka w. a.

K. Gabriela
Muzeum i panopticum

otwarte codziennie od godziny 9tej rano do 
Olej wieczór.

Wojskowi bez stopni i dzieci płacą 10 r-t. 
Co czwartku oddział anatomiczny jeBt otwarty 
tylko dla pań. 1—2

Z poważani m 
U . Uabriek

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben,
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żąda1 preparatów MOLLA  t te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem
ńkłmdy w e L w ow ie  : J- Beiser apt., Zyg. Rncker apL, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hfibner 

śk Hanko; w BiaUj: Er;ch Keler apt s  BfoaocA: M Kulak apt., w Brteianach-. apt J. Hausberg, A. Durzt, 
w Czemfrwcachi J. Sohnirob, C, Alth apt, w Drohobycsu. Józef Eichmflller apt., w Gurahumora-. A- B'tezan 
apt.; w Husiatynie W. Cze raki apt; w Jarosławiu. J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce 8trunułoteej: 
C. Pieąes ant., w Kołomyi: Jan Sidorowie* apt; w Krakowie-. VT Eedyk apt.; K. Wiśniewski apt. w Nowym 
Sącsu W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K. Laur, w PodtcołocMytkach-. G- Morawelz; w -Pr*®' 
myihr. F. Nahlik, A. Mańkowzki apt.; w Bsestowie: J. Schaitter A Comp; w Bamborte: J. Aleksiewics apt? C. 
Maresch apt, w Sokalu: E. Wyaociański ap i, w Berecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt.; w Stanisławowie: Alb!
Amirowicz aut., J. Macura; w Stryju: J. Zgórski apt; w Btezakowy- Rappaport; w Tamopduj^E. Frant*; H.

: A. Wielogórtki, W.
Zbarażu-. J*. SQs*erm?.>;

Kabsne apt., 
Hsrfnrth apt’

F. Jamrogiewioz act.; «  Tarnowie: A. 
w Wojnic tu: C Nodzyóski apt.,

Mfildnsr A Co., w Wadowicach: A.

I* now n lc zło ty  m ed  -1 
n a  m ię d z y n a r o d o w e j w y sta w ie  w L o n d y n ie ,

otrzym ł jedynie i w jł cznie

L e i c h n e r a  p n d r  t ł u s t y
1 L e ic h n e r a  p n d r  h e r m e lin o w y ,

w najlepszym gatunku pudr tłusty.
Ten nieirzewyższony, najlep ,/,y . e wa ystkich pu lrów na t-»ar,--, da 

jący się u'yć w dz cń i w nocy, czyniący zkórę młolzieńozo piękną i de­
likatna, jest do nabycia we wazystkloh handlach perf m.

Nal.ży się s<rztdz pr ad naśladowaniem i ś iśle baczyć na za nknięte 
puszki marką 1 chroń, ą; „Lira i wianek laurowy*.

I,. Itelehner, B erlin , SrhńtzenD rasse, 31.
. król, ' elgi sk Ąpetawoa teatr nadwornego. _ 1794 1—6

Ce#, k r ó L  u p r z y w -
galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lw ow ie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A sygnały kasowe
4 pret płatne w 10 dni po wypowiedzeniu
41 n

Lwów 7. stycznia 1884
D y re k c ja -

(Przedruk nie będzie płacony.)

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i 1 .  Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z diakami „Gazety Narodo&wąi*,


